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INWESTYCJE 

Gmina 
czeka na 
30 829 084 zł
7 wniosków Gminy Lesko 
złożonych do programu 
Polski Ład na łączną kwotę 
ponad 30 milionów złotych 
oczekuje na rozpatrzenie.
Czytaj więcej na str. 4

Z KART HISTORII 

Kapelan 
o wielkim 
sercu
Wspomnienie o księdzu 
Rudolfie Niemczyckim, 
rycerzu Boga, bez 
marmurowego pomnika, 
krzyża, kwiatów ani znicza.
Czytaj więcej na str. 7

DOŻYNKI 

Święto plonów 
w Jankowcach
Fotorelacja z Dożynek. 
Podziękowanie za tegoroczne 
zbiory, wspólne 
świętowanie i zabawa!

Czytaj więcej na str. 8-9

ŻYĆ Z PASJĄ 

Zawsze 
wyszukuję 
dobro 
w człowieku
Rozmowa z Anną Sopatą, 
działaczką społeczną z Leska.

Czytaj więcej na str. 12-13

 ZTEKST: KATARZYNA SAWIŃSKA 
ZDJĘCIA: EWA BOŃCZAK

W niedzielne przedpołudnie 
03.09.2023 r. mieszkańcy 
i zaproszeni goście zebrali 
się w malowniczych 
Jankowcach, aby 
uczestniczyć w tradycyjnych 
dożynkach. Wydarzenie 
było nie tylko okazją 
do podziękowania 
za tegoroczne plony, 
ale także do wspólnego 
świętowania i zabawy.

Uroczystość rozpoczęła się 
o godzinie 11:30 tuż przy świe-
tlicy wiejskiej, stamtąd koro-

wody dożynkowe przemaszerowały 
do kościoła parafialnego. Był to wspa-
niały widok, kobiety, mężczyźni i dzie-
ci w barwnych strojach ludowych 
nieśli wieńce dożynkowe, ozdobio-
ne świeżymi plonami i kwiatami, nie 
zabrakło również tradycyjnego chleba, 
symbolizującego urodzajność ziemi.

Następnie odbyła się uroczysta msza 
święta, prowadzona przez Księdza Pra-
łata Mieczysława Bąka – Proboszcza 
i Dziekana Dekanatu Lesko oraz Księ-
dza Andrzeja Kopcza – Proboszcza 
Parafii Jankowce-Glinne. Duchowień-
stwo i wierni wspólnie podziękowa-
li Bogu za tegoroczne plony. Wieńce 
dożynkowe zostały pobłogosławione, 
co było ważnym momentem podczas 
ceremonii.

Po mszy korowód ponownie udał 
się na miejsce uroczystości. Miesz-
kańcy Jankowiec zatańczyli polo-
neza, co zwróciło uwagę i wprawi-
ło w zachwyt wszystkich obecnych. 
Następnie na scenie pojawili się sta-
rostowie, Małgorzata i Paweł Stefa-
nowscy, którzy przekazali chleb upie-
czony z mąki z tegorocznych zbiorów 
na ręce Burmistrza Miasta i Gminy 
Lesko Adama Snarskiego. Burmistrz 
zabrał głos, dziękując wszystkim rolni-
kom za ich ciężką pracę i poświęcenie:

– Zdajemy sobie sprawę, że świat 
staje się co raz bardziej nieobliczalny 
ze względu na zmiany klimatyczne, 
katastrofy ekologiczne, do czego i my, 
zwykli zjadacze chleba, przyczyniamy 

się regularnie. Wiem, że czasami ciężko 
jest pogodzić rozwój z tradycją, ale też 
doskonale wiem, że tak trzeba i warto, 
bo to jedyna droga, by uchronić ludz-
kość od samozniszczenia. Dlatego dzię-
kuję każdemu rolnikowi za każdy kłos 
zasianego ziarna i zebranego zboża, 
za każdą grzędę uprawionej ziemi, 
za każdy wypieczony chleb, za wysiłek, 
za trud i niejednokrotnie wylany pot. 
Pamiętajmy jednak też, że każda krom-
ka chleba którą podnosimy do ust, 
powstaje dzięki zbiorowemu wysił-
kowi wielu ludzi, rolników, młyna-
rzy, piekarzy, transportowców, sprze-
dawców. Dodam jeszcze, że zawsze 
podziwiałem i podziwiam ludzi żyją-
cych na wsi. Bo to Wy, poprzez pracę 
w polu wzmacniacie więzi rodzinne, 
hartujecie charaktery, czy odkrywacie 
piękno i mądrość natury. Uczcie nas 
wszystkich tego, to wspaniała ludzka 
cecha. Na koniec pragnę podziękować 
całemu sołectwu Jankowce za podję-
cie się organizacji tegorocznych doży-
nek, kole gospodyń wiejskich, staroście 
i starościnie, ale i wszystkim przed-
stawicielom sołectw, którzy są dzisiaj 

razem z nami. Bo w jedności działań 
jest siła gminy. Dziękuję Wszystkim 
za dzisiejszy piękny dzień!

Spektakularnie prezentowały się 
korowody dożynkowe ze wsi: Jankow-
ce, Manasterzec, Bachlawa, Bezmie-
chowa Dolna, Bezmiechowa Górna, 
Hoczew, Łukawica, Średnia Wieś. Przy-
glądali się im zgromadzeni i zapro-
szeni goście, m.in. Joanna Frydrych 
– Posłanka na Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej, Piotr Uruski – Poseł na Sejm 
Rzeczpospolitej Polskiej, Ewa Mrugała 
– z biura poselskiego Europoseł Elżbie-
ty Łukacijewskiej, Jerzy Borcz – Prze-
wodniczący Sejmik Woj. Podkarpackie-
go, Andrzej Olesiuk – Starosta Powiatu 
Leskiego, Dariusz Kotyła – Przewod-
niczący Rady Miejskiej w Lesku, 
Jacek Dydka – Komendant Powiato-
wej Straży Pożarnej w Lesku, Paweł 
Rysz – zastępca Komendanta Powia-
towej Policji w Lesku, Major Janusz 
Waliłko – Wojskowe Centrum Rekru-
tacji w Sanoku, Genowefa Kopczyń-
ska – Skarbnik Gminy Lesko, Magda-
lena Mazurkiewicz – Sekretarz Gminy 
Lesko oraz Agnieszka Bąk – Sołtys 

Jankowiec. Wszyscy oni mieli zaszczyt 
podziwiać niezwykłą różnorodność 
wieńców i zachwycających strojów, 
prezentowanych przez utalentowane 
koła gospodyń wiejskich. To był praw-
dziwy festiwal barw, kreatywności 
i tradycji, który wprowadził wszyst-
kich w zachwyt. W trakcie wydarzenia 
nie zabrakło występów zespołów ludo-
wych. Na scenie gościły zespoły takie 
jak „Zagórzanie” czy „Janko z Jan-
kowiec”. Tradycyjna muzyka i tańce 
przywiodły na widownię ducha kul-
tury i historii regionu. Barwne stroje, 
energetyczne rytmy i radość występu-
jących artystów tworzyły niepowtarzal-
ne widowisko. To właśnie te chwile, 
kiedy tradycja żyje na scenie i prze-
kazuje swoje dziedzictwo kolejnym 
pokoleniom.

Zadbano również o najmłodszych 
uczestników. Dmuchana zjeżdżalnia 
cieszyła się ogromnym powodzeniem, 
a liczne stragany z zabawkami kusi-
ły kolorowym asortymentem. Dzie-
ci miały też dostęp do placu zabaw 
na terenie świetlicy, gdzie mogły 
bawić się. Co więcej, na dożynkach 

była możliwość zapisania się do służby 
wojskowej. Ponadto mieszkańcy mieli 
okazję skorzystać z poradni gminnej, 
gdzie można było uzyskać ważne infor-
macje i wsparcie w różnych kwestiach 
życiowych. To dowód na to, że dożyn-
ki to nie tylko czas świętowania, ale 
także okazja do rozważenia wszelkich 
spraw.

No i oczywiście każdy mógł poczę-
stować się wybornym wiejskim jedze-
niem. Aromat tradycyjnych potraw 
unosił się w powietrzu, kusząc wszyst-
kich gości. Stoisko z regionalnymi 
przysmakami cieszyło się ogromnym 
zainteresowaniem i przyciągało smako-
szy tradycyjnej polskiej kuchni.

Wieczorem na scenie zagrał zespół 
„Grube Ryby”, a w trakcie ich wystę-
pu odbył się pokaz tańca orientalnego, 
który zachwycił wszystkich obecnych. 
Egzotyczne rytmy i zmysłowe ruchy 
tancerek wyczarowały niepowtarzal-
ną atmosferę i dodatkowo urozmaiciły 
to już wyjątkowe wydarzenie.

To był niezwykły dzień, tak pięk-
ny jak tylko piękna może być polska 
tradycja.

Święto Plonów.  
Dożynki Gminne 2023
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OD BURMISTRZA 

 Z ADAM SNARSKI 
burmistrz miasta i gminy lesko

Za nami inauguracja roku szkolne-
go, która z jednej strony jest powo-
dem do dumy i satysfakcji chociażby 
z powodu przeprowadzonego remon-
tu na terenie szkół podstawowych 
w Lesku, w Hoczwi oraz w Średniej 
Wsi. Z drugiej strony obecny rok szkol-
ny, wymusił na nas, władzach gminy, 
rozwiązania, które w odczuciu nie-
których rodziców Szkoły Podstawo-
wej w Hoczwi są nietrafione. Jednak 
decyzja nasza jest tak zwanym lep-
szym złem, gdyż głównym argumentem 
za łączeniem oddziałów w niektórych 
klasach, była chęć uratowania szkoły 
przed likwidacją. Klasa, w której mamy 
tylko 5 czy 7 uczniów jest tak samo 
kosztowna w utrzymaniu jak klasa 
25 osobowa, a subwencja oświatowa 
proporcjonalna jest do ilości uczniów. 
Dla mnie szkoły na terenach wiejskich 
są tak samo ważnymi placówkami jak 
te w mieście. Dostęp do edukacji powi-
nien być równy dla wszystkich. Dopó-
ki będę pełnił funkcje burmistrza, dopó-
ty nie pozwolę na wygaszanie szkół 
na naszym terenie.

Proszę mi wierzyć, że oświata 
zawsze była, jest i będzie najważniej-
szym obszarem, na który w pierwszej 
kolejności wydatkujemy największe 
środki. Rocznie to blisko 20 mln zł, 
a subwencja rządowa to niecałe 8 
mln. Dlatego, nie na wszystko wystar-
cza pieniędzy, mimo pozyskiwania fun-
duszy zewnętrznych. W ubiegłym roku 
środków unijnych udało nam się pozy-
skać blisko 2 mln zł na infrastruktu-
rę, wyposażenie oraz na szereg zajęć 
pozalekcyjnych. Edukacja dzieci i mło-
dzieży jest dla mnie priorytetem, niech 
świadczy o tym przejęcie i prowadzenie 
przez Gminę dwóch szkół w Bezmiecho-
wej Dolnej oraz w Manastercu, które 
we wcześniejszych kadencjach były 
oddane zewnętrznemu podmiotowi.

Szkoła to serce każdej miejscowo-
ści, jest centrum kulturotwórczym, 
integruje społeczność i pielęgnu-
je relacje międzypokoleniowe. Jed-
nak liczby są bezwzględne i zmusza-
ją do oszczędności. Musimy działać 
już dziś, aby za kilka lat nie „obu-
dzić się z ręką w nocniku”, żeby nie 
doszło do sytuacji takiej jak obecnie 
w powiatowym szpitalu leskim. W tej 
placówce medycznej kilkuletni brak 
reakcji ze strony starostwa na pogar-
szający się stan rzeczy, skutkuje 
groźbą zamknięcia oddziału położ-
nictwa, ostatniego tego typu na tere-
nie Bieszczadów, oraz likwidacją lub 
przekształceniem innych oddziałów. 
To wszystko w konsekwencji może być 
końcem dla szpitala.

Mam nadzieję, że łączenie klas 
na poszczególnych przedmiotach 
i to tylko na mniej niż połowa ilo-
ści przewidzianych godzin dydaktycz-
nych, jest tylko sytuacją przejścio-
wą i za rok uda się nam powrócić 
do stanu sprzed ubiegłych wakacji. 
Nie łączymy wszystkich lekcji, jeśli 
język polski w ciągu tygodnia wynosi 
dla danej klasy 5 godzin, to łączymy 
tylko dwie lekcje. Pozostałe są prowa-
dzone oddzielnie. Podobnie z mate-
matyką i językiem angielskim. Kura-
torium Oświaty w Rzeszowie również 
nie widzi przeszkód w takim rozwią-
zaniu, gdyż jest ono zwyczajne i zupeł-
nie normalne w mniejszych klasach.

Tak jak pisałem, szkoły bardzo leżą 
mi na sercu, niech świadczy o tym też 
fakt mojej determinacji i walki sprzed 
dwóch lat o odzyskanie przez gminę 
szkół w Bezmiechowej i w Mana-
stercu, co zakończyło się w pełni 
sukcesem.

Liczę też na to, że rządowe rozwią-
zania systemowe w oświacie zosta-
ną zmienione i władze przestaną całą 
odpowiedzialnością obarczać samo-
rządy i przy nowym roku szkolnym 
2024/25 nie będziemy musieli znów 
powracać do zaistniałej sytuacji.

Drodzy Mieszkańcy!
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OD REDAKTOR NACZELNEJ 

Przedstawiam Państwu niezwy-
kle utalentowaną Katarzynę 
Sawińską, studentkę I roku 

Dziennikarstwa i komunikacji spo-
łecznej na Uniwersytecie w Rzeszowie 
w specjalizacji Media i broker infor-
macji. Katarzyna pochodzi z Uhe-
rzec Mineralnych, gdzie uczęszczała 

do szkoły podstawowej i gimnazjum. 
Następnie ukończyła Liceum Ogólno-
kształcące w Lesku im. Gen. Włady-
sława Andersa. Od dziecka pasjonu-
je się pisaniem i fotografowaniem. 
Przez dwa pierwsze tygodnie września 
odbywała pod moim kierunkiem prak-
tykę studencką, na FB gazety można 

obejrzeć zdjęcia autorstwa Katarzy-
ny z wielu wydarzeń w naszej gmi-
nie. Zapraszam do lektury aktualne-
go wydania Echa Bieszczadów, gdzie 
również są zamieszczone artykuły 
napisane przez Katarzynę Sawińską.

Z wyrazami szacunku

 Z ANNA SZAMRUCHIEWICZ-PAŁKA 
REDAKTOR NACZELNA 
„ECHA BIESZCZADÓW”

Szanowni Państwo,

INFORMACJE 

Ogólnopolski Znak Jakości  
„Przyjazny Urząd 2023”  
dla Urzędu Miasta i Gminy Lesko!
 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Już po raz czwarty Gmina 
Lesko została nagrodzona 
przez Kapitułę Konkursu 
„Przyjazny Urząd”. Eksperci 
i praktycy administracji 
publicznej, specjalizujący 
się naukowo i zawodowo 
w tej problematyce 
i w zarządzaniu jakością, 
wysoko ocenili leski 
urząd pod względem 
jakości obsługi klienta, 
profesjonalizmu, 
nowoczesnego podejścia 
do zarządzania, rzetelności 
w działaniu oraz 
innowacyjnych rozwiązań 
w zakresie kultury pracy. 

W  jury zasiadali naukow-
cy z Uniwersytetu Wro-
cławskiego, Uniwersytetu 

Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy 
oraz ze Szkoły Głównej Handlowej.  
– Dzięki ekspertom oceniającym apli-
kacje konkursowe możemy na bazie 
wiedzy naukowej identyfikować te 
urzędy, które w praktyce są zarządza-
ne najlepiej w Polsce, z poszanowa-
niem najwyższych standardów jako-
ści, z uwzględnieniem potrzeb swoich 
interesariuszy – mówił w trakcie Gali 
Finałowej Prezes Zarządu Quality Insti-
tute Piotr Celej, organizator konkursu.

– To wielki zaszczyt, po raz czwarty 
stawać w gronie najlepszych urzędów 
w Polsce, być wyróżnionym w konku-
rencji z tak dużymi przedstawiciela-
mi miast jak Kraków, Warszawa, Kato-
wice czy innymi powiatami w Polsce. 
Wyróżnienia otrzymały też inne duże 
instytucje jak chociażby GUS. Tym bar-
dziej wyróżnienie i nagrodzenie Gminy 
cieszy. Wspaniale jest mieć poczucie 
dobrze wypełnianego obowiązku jakim 
jest relacja mieszkaniec – urzędnik. 

Jednak nic nie bierze się samo z sie-
bie. Na sukces pracowali i pracują 
wszyscy pracownicy naszego leskie-
go urzędu, dla których sumienność 
i odpowiedzialność, szacunek do każde-
go mieszkańca i interesanta jest wręcz 
misją. Dziękuję im za to – komentu-
je burmistrz Adam Snarski. – Warto 
sprawdzać się i aplikować do kapitu-
ły, aby rzetelnym i niezależnym okiem 
zostać zweryfikowanym i ocenionym. 
Nawet jeśli jest to procedura płatna, 
to raz w roku warto to zrobić. Dzięki 
konkursowi wiemy, że w niektórych 
obszarach musimy się jeszcze popra-
wić i nie ustawać w ciągłym podno-
szeniu jakości administracji. Dlatego, 
pracujemy nad tym – dodaje włodarz.

Podczas Gali, która odbyła się 
05.09.2023 r. w Pałacu Staszica PAN 
w Warszawie oprócz Znaku Jakości, 
Urząd Miasta i Gminy Lesko otrzymał 

jedno z trzech przyznanych wyróżnień 
nadzwyczajnych „Laur Kreatywności” 
za wdrożenie najbardziej oryginalnych, 
autorskich, kreatywnych i nowocze-
snych procedur oraz narzędzi budowa-
nia wysokiej kultury jakości. Komisja 
wysoko oceniła wprowadzane w urzę-
dzie metody informacji cyfrowej, kon-
taktu z petentem i informatyzację syste-
mu pracy sprzyjającą jej efektywności. 
To przede wszystkim ciągłe dostoso-
wywanie budynku do obsługi osób 
ze szczególnymi potrzebami, szkole-
nie kadr z dostępności, wprowadzanie 
nowych narzędzi kontaktu z mieszkań-
cem, jak system powiadamiania SMS, 
aplikacja mobilna, internetowy kalen-
darz wizyt oraz eNależności. W 2023 r., 
z pozyskanych środków zewnętrznych 
Gmina Lesko wydała na poprawę stan-
dardu pracy i obsługi mieszkańców 
ponad 400 tys. zł.
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 WYBORY PARLAMENTARNE 2023 

Wybory – ważne informacje
 ZTEKST: DAWID LIPKA

W niedzielę 15 października 2023 r. 
odbędą się wybory do Sejmu 
i do Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej. W związku z tym 
Komisarz Wyborczy w Krośnie 
II wydał postanowienie 
w sprawie zmian w podziale 
Gminy Lesko na stałe obwody 
głosowania. Dotyczą one podziału 
dotychczasowego stałego obwodu 
głosowania nr 5 (Jankowce-
Glinne), poprzez wyłączenie 
z jego granic miejscowości 
Glinne. Tym samym utworzony 
został obwód głosowania 
nr 11, z granicami obwodu 
głosowania: Glinne oraz siedzibą 
Obwodowej Komisji Wyborczej 
w Świetlicy wiejskiej w Glinnem, 
Glinne 56, 38–600 Lesko.

By przypomnieć wszystkie obwody, przed-
stawiamy Państwu ich zestawienie 
w tabeli będące załącznikiem do wspo-

mnianego postanowienia.
Również Burmistrz Miasta i Gminy Lesko 

wydał na podstawie Kodeksu Wyborcze-
go Zarządzenie w sprawie umieszczania 

urzędowych obwieszczeń wyborczych i pla-
katów komitetów wyborczych.

Czytamy w nim:
 QNa bezpłatne umieszczanie urzędowych 

obwieszczeń wyborczych i plakatów wszyst-
kich komitetów wyborczych wyznacza się 
słupy ogłoszeniowe w miejscowości Lesko 
znajdujące się przy Placu Konstytucji 3 Maja, 
ul. Rynek, ul. 1000-lecia i ul. Smolki, a także 
tablice i słupy ogłoszeniowe w każdym sołec-
twie na terenie Gminy Lesko, będące własno-
ścią Gminy Lesko;
 QNa ścianach budynków, przystankach komu-

nikacji publicznej, tablicach i słupach ogłosze-
niowych, ogrodzeniach, latarniach, urządze-
niach energetycznych, telekomunikacyjnych 
i innych poza wymienionymi powyżej można 
umieszczać plakaty i hasła wyborcze wyłącz-
nie po uzyskaniu zgody właściciela lub zarząd-
cy nieruchomości, obiektu albo urządzenia;
 QPrzy ustawianiu własnych urządzeń ogłosze-

niowych w celu prowadzenia kampanii wybor-
czej należy stosować obowiązujące przepisy 
porządkowe;
 QPlakaty i hasła wyborcze należy umieszczać 

w taki sposób, aby można je było usunąć bez 
powodowania szkód;
 QPlakaty i hasła wyborcze oraz urządzenia 

ogłoszeniowe ustawione w celu prowadzenia 
agitacji wyborczej pełnomocnicy wyborczy 

obowiązani są usunąć w terminie 30 dni 
po dniu wyborów;
 QBurmistrz postanawia o usunięciu pla-

katów i haseł wyborczych oraz urządzeń 

ogłoszeniowych nieusuniętych przez obowią-
zanych do tego pełnomocników wyborczych 
w terminie wskazanym powyżej. Koszty usu-
nięcia ponoszą obowiązani.

POSTANOWIENIE NR 39/2023 
KOMISARZA WYBORCZEGO W KROŚNIE II 

z dnia 29 maja 2023 r. 

w sprawie zmian w podziale Gminy Lesko na stałe obwody głosowania 

Na podstawie art. 16 § 3 ustawy z dnia 26 stycznia 2023 r. o zmianie ustawy - Kodeks wyborczy oraz niektórych 
innych ustaw (Dz. U. poz. 497) w związku z art. 12 § 11 oraz art. 13a ustawy z dnia 5 stycznia 2011 r. – Kodeks 
wyborczy (Dz. U. z 2022 r. poz. 1277 i 2418 oraz z 2023 r. poz. 497), Komisarz Wyborczy w Krośnie II 
postanawia, co następuje: 

§ 1. Dokonuje się następujących zmian w podziale Gminy Lesko na stałe obwody głosowania ustalonym 
postanowieniem 51/2019 Komisarza Wyborczego w Krośnie II z dnia 4 kwietnia 2019 r. w sprawie podziału 
Gminy Lesko na stałe obwody głosowania, ustalenia ich numerów, granic oraz siedzib obwodowych komisji 
wyborczych (Dz. Urz. Woj. Podkarpackiego z 2019 r. poz. 2109 zm. Dz. Urz. Woj. Podkarpackiego z 2023, 
poz. 2348): 

1) dzieli się stały obwód głosowania nr 5, poprzez wyłączenie z jego granic miejscowości Glinne , 

2) tworzy się stały obwód głosowania nr 11, z granicami obwodu głosowania: Glinne oraz siedzibą Obwodowej 
Komisji Wyborczej w: Świetlicy wiejskiej w Glinnem, Glinne 56, 38-600 Lesko. 

§ 2. Załącznik do postanowienia, o którym mowa w § 1, uwzględniający zmiany dokonane niniejszym 
postanowieniem otrzymuje brzmienie załącznika do niniejszego postanowienia. 

§ 3. Postanowienie podlega przekazaniu Burmistrzowi Miasta i Gminy Lesko, Wojewodzie Podkarpackiemu 
oraz Państwowej Komisji Wyborczej. 

§ 4. Na postanowienie wyborcom w liczbie co najmniej 15 przysługuje prawo wniesienia skargi do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego, w terminie 3 dni od daty podania postanowienia 
do publicznej wiadomości poprzez opublikowanie na stronie internetowej Delegatury Krajowego Biura 
Wyborczego w Krośnie. Skargę wnosi się za pośrednictwem Komisarza Wyborczego w Krośnie II. Zgodnie 
z art. 9 § 1 Kodeksu wyborczego przez upływ terminu do wniesienia skargi należy rozumieć dzień złożenia skargi 
Komisarzowi Wyborczemu w Krośnie II. 

§ 5. Postanowienie wchodzi w życie z dniem podpisania i podlega ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Podkarpackiego oraz podaniu do publicznej wiadomości na stronie internetowej Delegatury 
Krajowego Biura Wyborczego w Krośnie i w sposób zwyczajowo przyjęty na obszarze Gminy Lesko. 

 

   

Komisarz Wyborczy w Krośnie 
II 
 
 

Janusz Zygmunt Kmiecik 
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Elektronicznie podpisany przez: 
Janusz Kmiecik 
dnia 29 maja 2023 r.

Załącznik do postanowienia Nr 39/2023 

Komisarza Wyborczego w Krośnie II 

z dnia 29 maja 2023 r. 

Podział Gminy Lesko na stałe obwody głosowania 

Numer 
obwodu 
głosowania 

Granice obwodu głosowania Siedziba Obwodowej Komisji Wyborczej 

1 
Lesko ulice: Ogrodowa, Osiedlowa, Piotra Kmity, 
Słowackiego od nr 1 do nr 13, Smolki nr 1, 3, 5, 
Spacerowa, Widokowa, Źródlana, Żeromskiego 

Szkoła Podstawowa w Lesku,  
ul. Smolki 2, 38-600 Lesko 

2 

Lesko ulice: Basztowa, Konopnickiej, Ossolińskich, 
Słoneczna, Smolki od nr 6 do nr 14, Szopena, Unii 

Brzeskiej, Wyspiańskiego, Zielona, Zygmunta 
Kaczkowskiego 

Przedszkole Samorządowe w Lesku,  
ul. Zygmunta Kaczkowskiego 26,  

38-600 Lesko 

3 

Lesko ulice: Berka Joselewicza, Grunwaldzka, 
Kazimierza Wielkiego, Kochanowskiego, 

Kościuszki, Krasickich, Łazienna, Mickiewicza, 
Moniuszki, Parkowa, Piłsudskiego od nr 3 do nr 34, 

od nr 36 do nr 54, Plac Konstytucji 3 Maja, Plac 
Pułaskiego, Przemysłowa, Rynek, Sienkiewicza, 
Słowackiego od nr 16 do nr 52, Śliżyńskiego, 
Waryńskiego, Wincentego Pola, Wincentego 

Witosa, 1000-lecia 

Bieszczadzki Dom Kultury w Lesku,  
ul. Piłsudskiego 1, 38-600 Lesko 

4 

Postołów, Lesko ulice: Akacjowa, Al. Jana Pawła 
II, Bieszczadzka, Broniewskiego, Fredry, 

Jesionowa, Kwiatowa, Pieski Świat, Piłsudskiego 
nr 35, 55, 56, Podgórska, Sanowa, Stawowa, 

Turystyczna, Wiejska, Wierzbowa, Wolańska, 
Wspólna, Zasanie, Spokojna 

Szkoła Podstawowa w Lesku,  
ul. Mickiewicza 16, 38-600 Lesko 

5 Jankowce Świetlica wiejska w Jankowcach, Jankowce 
109a, 38-600 Lesko 

6 Huzele, Łączki, Weremień Świetlica wiejska w Huzelach,  
Huzele 110, 38-600 Lesko 

7 Bezmiechowa Dolna, Bezmiechowa Górna 
Szkoła Podstawowa w Bezmiechowej 

Dolnej, Bezmiechowa Dolna 215,  
38-600 Lesko 

8 Dziurdziów, Hoczew 
Zespół Szkół Samorządowych  

w Hoczwi, Hoczew 157,  
38-604 Hoczew 

9 Łukawica, Manasterzec Szkoła Podstawowa w Manastercu, 
Manasterzec 18, 38-600 Lesko 

10 Bachlawa, Średnia Wieś 
Zespół Szkół Samorządowych w Średniej 

Wsi, Średnia Wieś 172,  
38-604 Hoczew 

11 Glinne Świetlica wiejska w Glinnem,  
Glinne 56, 38-600 Lesko 
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4 MIESIĘCZNIK  
LOKALNY

INWESTYCJE 

Gmina czeka na 30 829 084 zł
7 wniosków Gminy Lesko złożonych do programu Polski Ład na łączną kwotę  
ponad 30 milionów złotych oczekuje na rozpatrzenie

 ZTEKST: DAWID LIPKA

Gmina Lesko pragnie wciąż 
rozwijać i unowocześniać 
się. Do programu Polski 
Ład złożono 7 wniosków. 
Trzymajmy wszyscy 
kciuki za pozytywne 
decyzje! Wśród złożonych 
aplikacji znalazły się:

Leskie Linarium 
nad Sanem przy 
Basenie Aquarius. 

KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 1.980.000,00 ZŁ.
To kompleks rekreacyjny dla całych 
rodzin, który wyposażony zostanie 
w szereg urządzeń linowych o róż-
nych stopniach trudności. Będą 
tam m.in.: zjeżdżalnie, trampoli-
ny, ścianki wspinaczkowe, hamaki, 
huśtawki. Wszystko wśród pergoli 
i nowych nasadzeń.

I etap przebudowy 
i rozbudowy 
stadionu piłkarsko-
lekkoatletycznego 
w Lesku. 
KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 14.490.000,00 ZŁ.
W zakresie prac przewidzianych 
do realizacji znalazły się m.in.: 
budowa bieżni o nawierzchni poli-
uretanowej wraz z urządzeniami lek-
koatletycznymi do konkurencji tech-
nicznych (skocznie do skoku w dal 

i trójskoku, skoku wzwyż, skoku 
o tyczce, rzutnie: do pchnięcia kulą, 
rzutu oszczepem i rzutów dyskiem/
młotem), przebudowa płyty tra-
wiastego boiska piłkarskiego wraz 
z instalacją drenażową, nawodnienia 
murawy czy oświetlenia płyty, budo-
wa kortów tenisowych oraz budynku 
technicznego do obsługi infrastruk-
tury technicznej.

Montaż 10 
elektronicznych 
wiat do segregacji 
odpadów komunalnych 
przy zabudowie 
wielorodzinnej 
w Lesku i Średniej 
Wsi wraz z systemem 
wspierającym 
segregację. 

KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 5.700.000,00 ZŁ.
Dodatkowo zakupionych zostanie 
100 ulicznych koszy do segregacji 
odpadów na terenie gminy Lesko.

Budowa oczyszczalni 
ścieków i modernizacja 
infrastruktury wodno-
kanalizacyjnej 
na terenach dawnego 
PGR w Średniej Wsi. 
KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 4.999.960,00 ZŁ.
Inwestycja w formule „zaprojektuj 
i wybuduj” obejmie opracowanie 
dokumentacji technicznej i wykona-
nie robót budowlanych oczyszczalni 

ścieków dla miejscowości Średnia 
Wieś i Bachlawa oraz modernizacji 
kanalizacji sanitarnej i sieci wodo-
ciągowej. Nowa oczyszczalnia doce-
lowo będzie obsługiwać ok. 1200 
mieszkańców, 500 turystów, a także 
Zakład Karny i przedsiębiorstwa 
funkcjonujące na terenie byłego PGR.

Rozbudowa remizy 
OSP w Średniej Wsi 
wraz z zakupem 
wyposażenia. 

KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 1.960.000,00 ZŁ.
W ramach planowanej inwestycji 
przebudowane zostaną istniejące 
pomieszczenia, m.in. na salę kon-
ferencyjno-szkoleniową, a obiekt 
będzie posiadał 3 garaże murowane 

z instalacjami specjalistycznymi: 
ładowania akumulatorów, sprężo-
nego powietrza, awaryjnego zasila-
nia, alarmową. Teren wokół remizy 
zostanie zagospodarowany w plac 
manewrowy i drogi dojazdowe.

Prace konserwatorsko-
budowlane w budynku 
dawnej plebanii 
greckokatolickiej 
z połowy XIX w. 
w Hoczwi (tzw. 
popówki). 

KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 1.308.300,00 ZŁ.
Zakres planowanych prac obejmie  
m.in.: odwodnienie obiektu, całościo-
wą naprawę dachu, wymianę silnie 

zniszczonych cegieł z wnętrza budyn-
ku, stolarki okiennej i drzwiowej, ele-
mentów stropów, schodów i podłóg, 
wykonanie prac konserwatorsko-
-restauratorskich tynków zewnętrz-
nych i wewnętrznych.

Prace konserwatorskie 
i roboty budowlane 
przy elewacji frontowej 
budynku dawnej 
synagogi w Lesku. 
KWOTA WNIOSKOWANYCH 
ŚRODKÓW TO 390.824,00 ZŁ.
W zakresie prac znajdą się m.in.: 
naprawa tynków z rekonstrukcją 
kamiennego reliefu przedstawiają-
cego Dekalog Mojżesza, wykonanie 
nowych tynków na nieotynkowa-
nych powierzchniach, konserwa-
cję kamiennych wazonów i gzymsu 
oraz kamiennych przypór, napra-
wę kamienno-ceglanych ścian, nad-
proży okien przyziemia, parapetów 
okiennych, wymianę stolarki okien-
nej, obróbek blacharskich i rur spu-
stowych, czy konserwację kutych 
krat.

 u Złożone projekty 
czekają na ich ocenę 
przez komisję programu. 
Mamy nadzieję, 
że będzie ona przychylna 
i wraz z przyznanym 
dofinansowaniem uda się 
nam wykonać większość 
z planowanych zadań. A te 
służyć będą mieszkańcom 
i gościom odwiedzającym 
naszą gminę.

INFORMACJE 

NIE dla likwidacji Szpitala Powiatowego w Lesku!
 ZTEKST I ZDJĘCIA: KATARZYNA 

SAWIŃSKA

Leski szpital zmaga 
się z poważnymi 
problemami finansowymi, 
które zagrażają jego 
funkcjonowaniu. Placówka, 
będąca jednym z filarów 
opieki zdrowotnej 
w regionie, przyciąga 
uwagę mieszkańców 
i władz lokalnych.

Według szacunków, długi 
szpitala wynoszą już 
ponad 60 milionów zło-

tych. W ciągu roku 2022 placówka 
zanotowała stratę na poziomie blisko 
20 milionów złotych. Istnieją obawy, 
że w bieżącym roku sytuacja może 
być podobna.

Kontrakt szpitala na rok 2023 
opiewa na kwotę około 48 milionów 
złotych. Z tych środków szpital musi 

pokryć koszty zatrudnienia perso-
nelu medycznego, zakupić niezbęd-
ne leki, opłacić rachunki związane 
z codzienną działalnością placówki, 
i wiele innych wydatków.

Władze powiatu leskiego podję-
ły stanowisko w sprawie założeń 
do programu naprawczego, któ-
rego celem jest przywrócenie sta-
bilności finansowej szpitala. Plan 

zakłada m.in. likwidację oddzia-
łów szpitalnych, które przynoszą 
największe straty. Jednym z takich 
oddziałów jest porodówka, która jest 
już jedyną w Bieszczadach. Jeśli doj-
dzie do tego, będzie to równoznacz-
ne z koniecznością pokonania przez 
kobiety w ciąży odległości kilkudzie-
sięciu kilometrów do Brzozowa. 
W wielu sytuacjach będzie niosło 

to zagrożenie dla zdrowia i życia 
ciężarnych.

Planowane jest również prze-
kształcenie oddziału chirurgii ogól-
nej w oddział chirurgii planowej 
oraz likwidacja poradni, które nie 
dają odpowiednich dochodów.

Również oddziały SOR i ane-
stezjologii i intensywnej terapii 
są zagrożone, ponieważ generują 
straty na poziomie ponad 3 milio-
nów złotych rocznie.

W  odpowiedzi na  te plany, 
mieszkańcy Leska i okolicznych 
miejscowości zorganizowali się 
i założyli Komitet Protestacyj-
ny na Rzecz Ocalenia Szpitala. 
W ramach swoich działań zebra-
li podpisy pod petycją, w której 
wyrażają swoje obawy i sprzeciw 
wobec planów likwidacji oddzia-
łów szpitalnych. Mieszkańcy argu-
mentują, że szpital to nie tylko 
instytucja medyczna, ale także ich 
podstawowe prawo do opieki zdro-
wotnej i ochrony życia.

8 września dobył się w Lesku pro-
test. Licznie przybyła społeczność 
w ten sposób wyraziła swoją dez-
aprobatę wobec planów reorganizacji 
szpitala i pokazała, że nieakceptowa-
ny jest taki scenariusz. Dla miesz-
kańców Leska, powiatu leskiego 
i dla turystów likwidacja oddziałów 
oznaczać będzie ograniczony dostęp 
do opieki medycznej i konieczność 
długich podróży do innych placówek.

Walka o przetrwanie leskiego 
szpitala jest sprawą, która dotyczy 
nie tylko lokalnej społeczności, ale 
także przypomina o ogólnopolskich 
wyzwaniach związanych z finanso-
waniem opieki zdrowotnej. Miesz-
kańcy Leska i okolic są gotowi bro-
nić swojego szpitala i przekonują, 
że opieka zdrowotna to fundamental-
ne prawo każdego obywatela, które 
należy chronić i rozwijać, zamiast 
likwidować. Sytuacja w  leskim 
szpitalu staje się ważnym punktem 
odniesienia w debacie nad przyszło-
ścią służby zdrowia w Polsce.
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Remonty przy  
wiejskich świetlicach
 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Małymi krokami Gmina 
Lesko poprawia estetykę 
i funkcjonalność świetlic 
wiejskich. Oprócz 
strategicznego remontu 
obiektu w Bezmiechowej 
Dolnej, o którym 
napiszemy w kolejnym 
wydaniu, mniejsze prace 
są przeprowadzane 
w Łukawicy, 
Bezmiechowej Górnej 
oraz Jankowcach.

W   pierwszej  z   wymie -
nionych miejscowości 
wykonane zostały prace 

remontowe za blisko 23.000,00 zł., 
a dotyczyły przebudowy schodów 
wejściowych do budynku oraz 
podjazdu dla osób niepełnospraw-
nych. Dotychczasowe płytki cera-
miczne zastąpiły stopnie z bloków 
betonowych i kostka brukowa, 

znacznie odporniejsze na warunki 
atmosferyczne.

W Jankowcach, przy oddanym 
do użytku w listopadzie ubiegłego 
roku budynku powstało ogrodzenie 
z paneli systemowych. Wykonawcą 
zadania było Leskie Przedsiębior-
stwo Komunalne, a jego koszt to bli-
sko 19.000,00 złotych.

Z kolei świetlica w Bezmiecho-
wej Górnej przechodzi przebudowę 
łazienek i przedsionka, której koszt 
wynosi blisko 74.000,00 zł. Prace 
objęły roboty rozbiórkowe i murar-
skie, w wyniku których jedna z toa-
let została powiększona i przystoso-
wana dla osób niepełnosprawnych. 
Wykonano również tynki, posadz-
ki i okładziny ścian z płytek oraz 
a także malowanie. Wymianie pod-
legła dodatkowo instalacja elek-
tryczna i sanitarna wraz z nową 
armaturą łazienkową. Gmina otrzy-
mała na ten cel wsparcie z Podkar-
packiego Programu Odnowy Wsi 
na lata 2021–2025 w wysokości 
12.000,00 zł.

INWESTYCJE 

Ulice Berka 
Joselewicza 
i Wincentego Pola 
w przebudowie

 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Gmina Lesko pracuje 
na wyczekiwanych 
inwestycjach 
drogowych w Lesku!

P rzebudowę przechodzą  
ul. Berka Joselewicza i Win-
centego Pola. A niedługo 

dołączą kolejne, także na terenie 
sołectw, o czym poinformujemy 
w kolejnych wydaniach gazety.

W chwili obecnej trwają robo-
ty przy demontażu istniejącej 
nawierzchni na obu ulicach. Na  
ul. Berka Joselewicza zarówno jezd-
nia, jak i chodnik będą poszerzone, 
a istniejąca skarpa zostanie umoc-
niona płytami ażurowymi. Przebu-
dowana zostanie także kanalizacja 

deszczowa ulicy. Wartość tej inwe-
stycji to 875.380,00 zł, a środ-
ki na realizację zadania pochodzą 
z Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych dla Gmin Górskich. Prace 
potrwają do grudnia bieżącego roku.

Z  kolei na placu przy bloku 
na ul. Wincentego Pola wykonaw-
ca rozpoczął rozbiórkę płyt dro-
gowych i krawężników. Ich miej-
sce, po uprzednim profilowaniu 
i utwardzeniu zastąpi nawierzch-
nia asfaltowa oraz geokrata wraz 
z infrastrukturą towarzyszącą, tj. 
kanalizacją deszczową. Powstaną 
także dojścia z kostki betonowej. 
Wartość zadania w całości finan-
sowanego z budżetu Gminy Lesko 
to 375.800,00 zł. Prace potrwają 
do 30 listopada bieżącego roku.

P r o s i m y  m i e s z k a ń c ó w 
o cierpliwość.

 p Remontowane toalety 
w świetlicy wiejskiej 
w Bezmiechowej Górnej

Kolejna duża inwestycja 
na terenie naszej Gminy

 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Rozpoczął się remont 
infrastruktury 
wodociągowej, 
kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej oraz 
przepompowni, służących 
mieszkańcom osiedla 
mieszkaniowego po byłym 
PGR w Średniej Wsi.

Za kwotę 1.899.700,00 zł pozy-
skanych przez Gminę Lesko 
z Krajowego Ośrodka Wspar-

cia Rolnictwa wyeliminujemy nie-
szczelności sieci kanalizacji sani-
tarnej i deszczowej, co pozwoli 
na skuteczniejszą ochronę wód 
powierzchniowych i podziemnych 

oraz gleby. Także dzięki wymia-
nie rur wodociągowych pozbę-
dziemy się nieszczelności na sieci 
i stracie wody, a mieszkańcy osie-
dla będą mogli korzystać z wody 
o lepszych parametrach jakościo-
wych. W ramach zadania wyremon-
towana kanalizacja deszczowa spo-
woduje także poprawę stanu dróg 
na osiedlu.

Inwestycja z pewnością przyczyni 
się do podniesienia standardu życia 
na osiedlu, jednak jak przy każdym 
remoncie nieuniknione są uciąż-
liwości z nim związane. Dlatego 
też prosimy mieszkańców o cier-
pliwość i zrozumienie oraz dobrą 
współpracę z wykonawcą, którym 
jest Przedsiębiorstwem Robót Inży-
nieryjnych i Drogowych w Krośnie 
Spółka Akcyjna.

INWESTYCJE  p Prace przy ul. Berka Joselewicza

 p Prace przy ul. Wincentego Pola

 p Prace w Średniej Wsi

 p Prace w Średniej Wsi
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 t Literatura dla dzieci

OPOWIEŚCI O TYM, CO W ŻYCIU WAŻNE
Marek Michalak

Dziewiętnaście przepięknych opowieści o rzeczach 
ważnych, wartościowych, nawiązujących do naszych uczuć 
i nastrojów. Przypomną nam o tym, że prawa człowieka 
zaczynają się od praw dziecka. Autor poprzez historyjki 
tłumaczy takie pojęcia jak: szacunek, godność, miłość, 
przyjaźń, tolerancja, akceptacja, empatia, wolność, prawo 
do własnego zdania. To opowieści o sile uczuć, słów 
i potrzebie wartości. To materiał do przemyśleń i rozmów 
o ważnych dla każdego sprawach. Przewodnikami po tych 
tematach są Julka i Miłosz — dzieci autora tej książki.

 t Literatura faktu. Reportaż

CHŁOPKI. OPOWIEŚĆ O NASZYCH BABKACH
Joanna Kuciel-Frydryszak

To opowieść o wiejskich kobietach, babkach i prababkach 
wielu z nas. To historia ich życia, pracy, marzeń oraz lęków. 
Jedną z największych zalet tej książki jest oddanie głosu 
jej głównym bohaterkom – przez przytoczenie fragmentów 
listów, pamiętników oraz wspomnień. „Chłopki” będą 
wartościową lekturą dla wszystkich, których ciekawią 
realia życia na polskiej wsi na początku XX wieku, 
a w szczególności sytuacja kobiet.

 t Literatura dla młodzieży

KOŃ, KOŃ, TYGRYS, TYGRYS
Mette Eike NEErlin

Honey jest nastolatką, mieszka z mamą i siostrą, a z ojcem 
spotyka się raz w tygodniu. Jej siostra, Mika, jest niepełnosprawna 
umysłowo, wykonuje na sprzedaż tabliczki i zawieszki na drzwi. 
Honey nie potrafi mówić stanowczo „nie”, kłamie i wplątuje się 
w tarapaty. Pewnego dnia zostawiła w szkole cyrkiel, który był 
potrzebny do zrobienia pracy domowej, chciała go odebrać. W sali 
odbywała się lekcja języka chińskiego, na pytanie „Ty pewnie jesteś 
Karen? ”, odpowiedziała twierdząco i zaczęła uczęszczać na te 
zajęcia. W hospicjum potwierdziła jednemu z pacjentów, że jest 

jego wnuczką i tak nawiązała niezwykłą znajomość. Wciągająca i wzruszająca powieść o sprawach 
ważnych, jak życie i śmierć oraz nie do końca przystosowanych rodzicach.

 t Kryminał, sensacja, thriller

ZA GRANICĄ
Wojciech Chmielarz

Lato, chorwackie wakacje pewnej polskiej rodziny. Miało być 
idealnie, a jednak... nie wszyscy wyjdą z tej przygody cało. 
Drobne nieporozumienia mogą przerodzić się w poważne 
konflikty. Niewinne z pozoru znajomości mogą wywrzeć 
zgubny wpływ na dalsze życie. To z pewnością nie będzie 
zwykły wakacyjny wyjazd. Najnowsza książka Wojciecha 
Chmielarza to niepokojący, nieoczywisty thriller. Nie tylko 
dla fanów pisarza, ale również dla wszystkich, którzy dopiero 
planują sięgnąć po którąś z jego powieści.

Spotkanie z kulturą. 
Narodowe Czytanie  
„Nad Niemnem”
 ZTEKST I ZDJĘCIA: 

KATARZYNA SAWIŃSKA

Narodowe Czytanie 
to ogólnopolska 
inicjatywa mająca 
na celu propagowanie 
czytelnictwa 
i upowszechnianie 
polskiej literatury. 
Każdego roku 
wybierane jest jedno 
dzieło, które stanowi 
centralny punkt tego 
wyjątkowego wydarzenia 
kulturalnego. 

W tym roku uczczono lite-
racki klejnot, jakim jest 
„Nad Niemnem”. Powieść 

Elizy Orzeszkowej jest znana nie 
tylko z bogatego opisu realiów życia 
na Wileńszczyźnie, ale także z prze-
kazania głębokich treści i wartości 
patriotycznych, co staje się szcze-
gólnie ważne w kontekście obcho-
dów 160. rocznicy Powstania 
Styczniowego.

9 września 2023 roku w  jed-
nej z głównych przestrzeni mia-
sta, na Plantach, mieszkańcy Leska 
mogli uczestniczyć w tym wspania-
łym wydarzeniu kulturalnym.

Spotkanie rozpoczęło się od wspól-
nego pozdrowienia się i przywita-
nia oraz krótkiej prezentacji dzieła. 
Następnie mieszkańcy Leska wysłu-
chali kolejnych fragmentów „Nad 

Niemnem”, a nawet włączyli się 
do czytania lektury.

Atmosfera była nasycona szacun-
kiem i patriotyzmem. Na uczest-
ników czekały lokalne przysmaki, 
takie jak pajda ze smalcem i ogór-
kiem, a także małe słoiczki miodu, 

które stanowiły dodatkowy akcent 
kulinarny i przemiły podarunek.

To spotkanie stało się nie tylko 
okazją do rozwijania pasji czytelni-
czych, ale także świetnym pretek-
stem do integracji społeczności.

Do zobaczenia za rok!

KULTURA KULTURA 

„Nie bez powodu”
 ZTEKST: BEATA NOSEK 

ZDJĘCIA: ANNA 
SZAMRUCHIEWICZ-PAŁKA

19 sierpnia w PIMBP 
w Lesku odbyło się 
spotkanie autorskie 
z Joanną Szpak, 
pochodzącą z Leska autorką 
książki „Nie bez powodu”.

Młoda pisarka mówiła o swo-
jej debiutanckiej powieści, 
skierowanej do młodzie-

ży. Książka opowiada o przyjaź-
ni, pierwszej miłości, ale także, 
a może przede wszystkim o niepeł-
nosprawności. Joanna zdradziła też, 
że powstała już kolejna część książ-
ki, fabuła skupia się na losach Patry-
ka, głównego bohatera pierwszej 
części. Okazało się również, że Joan-
na Szpak bardzo intensywnie pracu-
je nad następnymi książkami, a kilka 

ma już nawet gotowych. Autorka 
tym razem postawiła na zupełnie 
inny gatunek: thriller psychologicz-
ny. Obecnie jest w trakcie szukania 
wydawcy.

Spotkanie przebiegało w miłej, 
serdecznej atmosferze. Dziękujemy 
wszystkim za przybycie, a Pani Joan-
nie życzymy wytrwałości i dalszych 
sukcesów w pisarskiej karierze.
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Kapelan, który kochał Boga, ludzi i Ojczyznę
 ZTEKST: EDWARD ORŁOWSKI 

ZDJĘCIA: ARCHIWA ANNY 
KRZOSEK I ALICJI KONIUSZY

W 1935 r. trzecim z kolei 
proboszczem erygowanej 
7 lat wcześniej parafii 
w Komańczy został ks. Rudolf 
Niemczycki. Przybył z Parafii 
Wniebowzięcia NMP (Fara) 
w Jaśle, gdzie w latach 
1932–33 był wikariuszem. 
Pochodził z Rokietnicy, 
wsi położonej pośród 
wzgórz pięknego Pogórza 
Przemysko-Dynowskiego.

W jednej z chat w Rokietnicy 
mieszkała prosta polska wie-
lopokoleniowa rodzina Niem-

czyckich. Był tam dziadek Franciszek 
i babcia Tekla z Karpińskich, a także ich 
syn Wojciech z żoną Katarzyną z domu 
Pich i gromadka dzieci: Jakub, Kazi-
mierz, Cecylia, Aniela, Stefania, Józef, 
Marceli, Ludwik, Adela, Salomea, Elż-
bieta, Wilhelm. 19.10.1901 r. przy-
szedł na świat jeszcze jeden syn, który 
już 21 października został ochrzczony 
w kościele w Rokietnicy. Chrztu Świę-
tego udzielił mu ksiądz wikary Jan 
Rospond.

Ojciec Wojciech Niemczycki miał kil-
kumorgowe gospodarstwo, które było 
źródłem utrzymania rodziny. Matka zaj-
mowała się domem oraz wychowywa-
niem dzieci. Rodzice musieli ciężko pra-
cować. Pomimo nadmiaru obowiązków 
dzieci były wychowywane w atmosferze 
głęboko religijnej i patriotycznej. Były 
to czasy zaboru austriackiego.

Dzieci świadome były tego, że polski 
naród musi stoczyć ostateczny bój o nie-
podległość zniewolonej Ojczyzny. Gdy 
wybuchła pierwsza wojna światowa, 
starsi synowie zaciągnęli się ochotniczo 
do Legionów Polskich i ruszyli na bój 
o Polskę. W domu pozostał Rudolf, 
przed wojną od 1908 r. do 1913 r. 
uczęszczał do Szkoły Ludowej w Rokiet-
nicy. W roku szkolnym 1912/13 jako 
uczeń IV klasy uzyskał bardzo dobre 
i dobre wyniki w nauce przedmio-
tów, zachowanie oceniono na chwa-
lebne, ćwiczenia piśmienne na staran-
ne. W trudnych latach wojny rodzice 
nie szczędzili starań o dobre wykształ-
cenie dla zdolnego chłopca. We wrze-
śniu 1914 r. rozpoczął naukę w I Gim-
nazjum w Jarosławiu. W listopadzie 
1918 r. jako uczeń V klasy wraz z kole-
gami wstąpił w szeregi armii, która 
skierowana została do obrony Lwowa. 
Wielu z nich oddało życie w obronie 
Ojczyzny. Ci, którzy wrócili, stali się 
wzorem do naśladowania dla młod-
szych kolegów. 42 uczniów z I Gimna-
zjum zostało odznaczonych odznaką 
pamiątkową „Orlęta”. Wśród nazwisk 
widnieje nasz mały rycerz, 17-letni 
Rudolf Niemczycki. 

Po zakończonej wojnie do domu 
powrócił Marceli, niestety jeden z braci 
zginął. Nikt nie potrafił przekazać 
rodzicom, gdzie poległ i gdzie został 
pochowany ich syn. Marceli wstąpił 
do szkoły policyjnej, a następnie otrzy-
mał skierowanie do pełnienia służby 

zawodowej w Państwowej Policji Kon-
nej w Stanisławowie.

Rudolf w 1922  r. zdał maturę 
i powrócił do domu. Pomagał ojcu 
w pracach polowych, dawało mu wiele 
radości i zadowolenia, ale czuł, że Bóg 
ma wobec niego inne plany. Długo 
się wahał, co zrobić. Poszedł jednak 
za głosem powołania i w 1924 r. wstą-
pił do Wyższego Seminarium Duchow-
nego w Przemyślu. Jego odwaga, ciężka 
praca, wytrwała nauka, ciepło rodzinne-
go domu oraz umiłowanie Boga i Ojczy-
zny miały ogromny wpływ na później-
sze jego życie.

Cztery lata nauki szybko minęły 
i w czerwcu 1928 r. tydzień przed świę-
ceniami kapłańskimi musiał ostatecznie 
odpowiedzieć na słowa sufragana prze-
myskiego: Ukochani synowie mający przy-
jąć święcenia subdiakonatu, winniście się 
jeszcze raz zastanowić, czego dzisiaj pra-
gniecie. Dotychczas jesteście wolni, może-
cie wrócić do świata, gdy jednak te święce-
nia przyjmiecie, już nie będziecie się mogli 
cofnąć, lecz trzeba będzie służyć zawsze 
Bogu i przy Jego pomocy zachować czy-
stość na zawsze. Dlatego gdy jeszcze czas, 
zastanówcie się i jeżeli pragniecie wytrwać 
w postanowieniu, w imię Pańskie przystąp-
cie. 

Diakon Rudolf odpowiedział: Chcę 
zawsze służyć Bogu.

29.06.1928 r. w katedrze przemy-
skiej otrzymał święcenia kapłańskie. 
Mszę prymicyjną ksiądz Rudolf odpra-
wił w kościele parafialnym pod wezwa-
niem Św. Mikołaja Biskupa i Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Rokietnicy 
przed głównym ołtarzem, na którym 
do dzisiaj wisi ukrzyżowany Pan Jezus. 
Z ukoronowanej cierniem głowy i prze-
bitego boku płyną strużki krwi. Nowe-
go księdza przywitał proboszcz parafii 
ks. Marcin Murdza, rodzina oraz miesz-
kańcy całej parafii. Przyjęcie prymicyjne 
odbyło się w domu rodzinnym.

W latach 1929–31 ks. Rudolf Niem-
czycki był wikarym w Gniewczynie, 
od 1932 do 1933 r. w parafii Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
w Jaśle, a następnie w 1934 r. kape-
lanem Zgromadzenia Sióstr Najświęt-
szej Rodziny z Nazaretu w Komańczy. 
Od 1935 do 1939 r. sprawował funk-
cję administratora w Komańczy. Była 
to bardzo rozległa parafia, obejmo-
wała 12 wsi w powiecie sanockim i 9 
w powiecie leskim. Do najdalej zamiesz-
kałych wiernych było około 35 km. 
Należała do parafii bardzo biednych, 
liczyła 664 wiernych. Parafia stała się 
dla niego domem rodzinnym, w któ-
rym wszyscy się szanują i sobie pomaga-
ją. Swoim parafianom nigdy nie odma-
wiał pomocy zarówno materialnej, jak 

i duchowej. Proboszcz często gościł 
u siebie kapłanów, którzy przybywali 
tam dla podratowania zdrowia. Komań-
cza słynęła z tego, że posiada leczniczy 
mikroklimat, źródła wód mineralnych, 
a przy tym dogodne połączenie koleją.

Nadszedł 01.09.1939 r., od zacho-
du wróg zaatakował Polskę. Ks. Rudolf 
ze względu na swój stan kapłański nie 
mógł stanąć do walki z karabinem 
w ręku, ale jego rycerska dusza nie 
pozwoliła mu pozostać w domu. W dniu 
6 września wraz z wojskiem uczestniczył 
w pochówku dwóch strzelców z bata-
lionu ON „Przemyśl”. Groby poległych 
strzelców Romana Szwarca i Francisz-
ka Kłapacza przetrwały do dziś i znaj-
dują się na cmentarzu w Komańczy. 
Po dwóch dniach wziął różaniec do ręki, 
brewiarz do kieszeni i zgłaszając się 
do wojska, ruszył jako kapelan bronić 
własnej Ojczyzny. 10.09.1939 r. bata-
lion zajął stanowiska obronne w rejonie 
Stefkowej, a także w okolicy Ustianowej. 
Około godziny 16:00 pozycje batalio-
nu ON „Przemyśl” zostały zaatakowa-
ne od strony Olszanicy, przez niemiecką 
grupę bojową ze składu 1 DG. O godzi-
nie 17:45 pod silnym naporem oddziału 
niemieckiego kompanie 2 i 3 rozpoczęły 
odwrót, pod osłoną 1 kompanii. Około 
godziny 19:00 cały batalion przeszedł 

do odwrotu w kierunku Ustrzyk Dol-
nych. W trakcie odwrotu kompanie utra-
ciły ze sobą kontakt, w ciemnościach 
nocy z 10 na 11 września zostały ostrze-
lane przez oddziały niemieckie w rejo-
nie Krościenka co spowodowało ich czę-
ściowe rozproszenie. W rejonie Starzawy 
zebrano resztki batalionu, skąd poma-
szerowano trasą Suszyca Wielka, Bilicz 
Dolny do Leniny Wielkiej w rejonie 
Starego Sambora. Następnie osiągnię-
to miejscowość Wołcza w rejonie Turki 
nad Stryjem. W Wołczy resztki batalio-
nu weszły w skład, organizowanego 
z rozbitych batalionów ON, II batalio-
nu pod dowództwem kpt. Władysława 
Bochenka, improwizowanego 3 pułku 
strzelców górskich. Tam 3 psg walczył 
z siłami 57 DP gen. Oskara Blümma pod 
Starym Samborem. 19 września wraz  
z 3 psg przekroczono granicę węgierską 
na Przełęczy Użockiej. Pozostała część 
batalionu ON „Przemyśl” wycofała się 
z Krościenka w kierunku Stanisławo-
wa, gdzie 15 września została włączo-
na w skład improwizowanego batalionu 
ON „Krechowce” do obrony Stanisła-
wowa. Tu nastąpił kres walk forma-
cji, w której kapelanem był ks. Rudolf 
Niemczycki.

17.09.1939 r. stał się dniem strasz-
nym dla Polaków zamieszkujących 

wschodnie tereny Polski. W tym dniu 
od wschodu zaatakowali Sowieci. Polała 
się krew niewinnych Polaków. Niedługo 
nastał czas masowych aresztowań, egze-
kucji i deportacji. Wtedy ks. Rudolf prze-
bywał w Stanisławowie. Tak o stryju 
Rudolfie wspomina Pani Janina Niem-
czycka Grabowska, córka Marcelego:

W 1940 r. został aresztowany mój 
ojciec Marceli. Ponieważ Sowieci zaczę-
li prześladować duchowieństwo i wywo-
zić na Sybir, stryj postanowił wyjechać 
do Rokietnicy. Wsiadł na motor i odjechał 
w nieznanym kierunku. Później 13 kwiet-
nia nas wywieźli na Sybir i więcej o nim 
nie wiem nic.

Ksiądz Rudolf dotarł do Schodnicy 
w pow. drohobyckim i zatrzymał się 
u swoich krewnych, państwa Godzie-
niów, na osiedlu Tartak. Czy odwiedził 
rodzinę w Rokietnicy, nie wiadomo. 
Z opowiadań sąsiadki rodziny Niem-
czyckich wynika, że prawdopodobnie 
dotarł do Rokietnicy, ale był już ciężko 
chory na gruźlicę i wyjechał w góry, aby 
leczyć się górskim powietrzem. Miesz-
kańcy Schodnicy wspominają, że był 
brunetem o ujmującej twarzy, niskiego 
wzrostu. Nosił oficerki, choć nie obno-
sił się z tym, że pełnił funkcję kapelana 
wojskowego. 

Po pewnym czasie przeniósł się 
z Schodnicy do pobliskiego Majdanu, 
wsi w większości zamieszkałej przez 
rodziny polskich leśników, ponieważ 
tam nie było księdza, a ksiądz proboszcz 
przyjeżdżał raz na trzy tygodnie. Cho-
rym księdzem opiekowała się rodzina 
Wójtowiczów z Majdanu. Parafianie 
polubili księdza, mówili, że był bar-
dzo skromnym człowiekiem, a kiedy 
czuł się lepiej, odprawiał nabożeństwa. 
Ponieważ był wojskowym, nie afiszo-
wał się swoją obecnością. Parafianie 
dostarczali mu wino mszalne i komu-
nikanty. Pomagali również w zdoby-
waniu leków dla cierpiącego i umierają-
cego księdza. Pomimo choroby potrafił 
podtrzymywać ich na duchu w ciężkich 
latach okupacji.

Do swojej parafii w Komańczy nie 
było mu już dane wrócić. 01.03.1942 r. 
z różańcem w ręku i brewiarzem 
na piersi wyruszył w ostatnią drogę, 
która prowadziła do domu Pana, któ-
remu przez całe swoje życie wiernie słu-
żył. Parafianie zamierzali pochować go 
w Majdanie koło starego kościoła, był 
nawet wykopany grób, ale ostatecznie 
pochowano go w Schodnicy.

Tam na Wschodzie na cmentarzu 
w Schodnicy, spoczął rycerz Boga, 
nie ma marmurowego pomnika, nie 
ma nawet krzyża, nie ma kwiatów ani 
znicza, ale na zawsze pozostał w pamię-
ci swoich rodaków jako ksiądz, który 
kochał Boga, ludzi i Ojczyznę.

Chylę czoła w hołdzie żołnierzom 
września 1939 r., jak i wszystkim Pola-
kom, których kości spoczywają na daw-
nych ziemiach polskich. Zawsze pamię-
tajmy o nich i o ich tragicznym losie.

 u Składam serdeczne 
podziękowanie Paniom Annie 
Krzosek i Alicji Koniuszy 
za przekazane archiwalnych 
zdjęć i cenne informacje 
o losach ks. Rudolfa 
Niemczyckiego.

 p Ks. Rudolf Niemczycki, 1928 r.
 p Rokietnica. Lata 30. XX wieku

 p Ks. Rudolf Niemczycki z parafianami

 p Pogrzeb w Komańczy, wrzesień 1939 r. Żołnierze Korpusu 
Ochrony Pogranicza
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Święto plonów w Jankowcach
 ZTEKST: ANNA  

SZAMRUCHIEWICZ-PAŁKA 
ZDJĘCIA: EWA BOŃCZAK 
I KATARZYNA SAWIŃSKA

W tym roku Dożynki 
Gminne zostały 
przepięknie zorganizowane 
w malowniczo położonych 
Jankowcach.

Święto Plonów, znane też jako 
Wieńce, to  ludowe świę-
to połączone z  obrzędami 

dziękczynnymi za ukończenie żniw 
i prac polowych. Znane było już 
w czasach przedchrześcijańskich. 
Ma bogatą tradycję i w różnych 
formach obchodzone jest na całym 
świecie.

W Polsce wieńce 
dożynkowe i chleb 
to dwa główne 
symbole dożynek.

MUZEUM REGIONALNE W JAŚLE 
WYJAŚNIA ZNACZENIE WIEŃCÓW 
I CHLEBA:

„Chleb to podstawowy pokarm czło-
wieka na całym świecie. Najstarszy, 
jaki udało się odnaleźć archeologom, 
pochodzi z Krety, a jego wiek okre-
śla się na 6100 lat (…) Symbolizu-
je dostatek i pomyślność, ale także 
gościnność, mądrość, płodność, skła-
daną ofiarę, w końcu święte ciało 
Chrystusa (…) Szacunek dla chle-
ba, oparty na symbolice, zwycza-
jach i obrzędach, jest częścią naszych 
tradycji. Chleba jako daru boskie-
go, nie wolno było spożywać w spo-
sób niegodny np. z czapką na gło-
wie. Za grzech uważano dotknięcie 
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Święto plonów w Jankowcach
chleba nie umytą ręką. Chlebem nie 
wolno było się bawić, po chlebie, 
nawet po okruszynach, nie wolno 
było stąpać. Nie wolno było chleba 
upuścić na ziemię, a przed rozkroje-
niem znaczono na nim znak krzyża. 
Z wyjątkowego statutu chleba wynika 
waga święta plonów, jakim są dożyn-
ki, obchodzone w Polsce już w XVI 
wieku. Po zebraniu plonów, właści-
ciele majątków ziemskich urządzali 
żniwiarzom huczne zabawy z poczę-
stunkiem, tańcem i śpiewem. Wieniec 
dożynkowy, symbolizujący wszystkie 
zebrane plony, często w towarzystwie 

umieszczonego w jego środku chleba, 
niesiono do kościoła na poświęcenie, 
a następnie w uroczystym pochodzie 
do domu właściciela pola, będącego 
jednocześnie gospodarzem dożynek. 
Wieniec taki przechowywano w sto-
dole do następnego roku, a wykru-
szające się z niego ziarno dosypy-
wano do ziaren siewnych, ponieważ 
wierzono w  ich magiczną moc. 
W XIX wieku wzorem dożynek dwor-
skich zaczęto urządzać nieco skrom-
niejsze dożynki chłopskie, następnie 
w okresie międzywojennym gmin-
ne, powiatowe i parafialne, będące 

jednocześnie uroczystością religij-
ną, dziękczynną, kierowaną do Matki 
Bożej zwanej Zielną”.

W Jankowcach było bardzo uro-
czyście. Celebrowano to ważne 
święto i pielęgnowano tradycję. 
Z głębi serc dziękowano za tego-
roczne plony i pracę gospodarzom 
i rolnikom.

To był wyjątkowy dzień w bar-
dzo miłej i rodzinnej atmosferze 
przy wspólnym śpiewaniu, zaba-
wie i tańcach z muzyką.

 u Zapraszamy 
do obejrzenia fotogalerii!
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Wakacje w bibliotece
 ZTEKST I ZDJĘCIA: BEATA NOSEK

Niestety, wakacje dobiegły 
końca, a wraz z nimi nasz 
cykl zajęć dla najmłodszych 
Czytelników. Dzieci miały 
okazję poznać cztery 
żywioły, przeprowadzić 
własne doświadczenia, 
wziąć udział w Wakacyjnej 
Szkole Reporterów, 
uzyskać informacje 
o tym, jak bezpiecznie 
spędzić wolny czas oraz 
oczywiście... Poczytać!

Dziękujemy tym, bez których 
przeprowadzenie spotkań pod 
hasłem „Bezpieczne waka-

cje” nie byłoby możliwe: Komendzie 
Powiatowej Policji w Lesku i aspi-
rant Natalii Brzozowskiej, Komen-
dzie Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Lesku i starszemu 

aspirantowi Markowi Szatkowskie-
mu, ratownikom medycznym: Grze-
gorzowi Tokarzowi z firmy „Medyk” 
oraz Markowi Jurkowskiemu, Nadle-
śnictwu Lesko i p. Agnieszce Groń.

Dzięki wyżej wymienionym pasjo-
natom swoich zawodów uczestnicy 

zajęć nie tylko dobrze spędzili czas, 
ale też zdobyli mnóstwo cennej 
wiedzy i umiejętności praktycz-
nych. Dowiedzieli się, jak wygląda 
praca leśnika, strażaka, ratownika 
medycznego oraz policjanta. Pozna-
li najważniejsze zasady zachowania 

się w lesie, podstawy pierwszej 
pomocy oraz reguły dotyczące bez-
pieczeństwa na drodze.

Za sprawą pracowników Biblio-
teki dzieci miały natomiast okazję 
zapoznać się bliżej z historią Leska 
i zabytkami naszego miasta oraz 

wziąć udział w spotkaniach o tema-
tyce przyrodniczej i literackiej.

W imieniu Biblioteki dzięku-
jemy wszystkim uczestnikom 
wakacyjnych zajęć i zapraszamy 
do odwiedzania nas również w roku 
szkolnym!

KULTURA 

Tegoroczne wakacje 
żegnaliśmy z zespołem 
Yellow Horse

 Z TEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Strzyżowski zespół nawią-
zujący klimatem i duchem 
do przepięknej dekady lat sie-

demdziesiątych zagrał dla leskiej 
publiczności w miejskim amfi-
teatrze 1 września. Tym samym 
muzycznie zakończyliśmy waka-
cje 2023.

Muzycy zaprezentowali utwory 
zarówno z debiutanckiego albumu 
„Lost Trail”, jak też z EP-ki „My Little 
Girl”. Łączą one w sobie chwytliwe 
refreny i ciepłe brzmienia instrumen-
tów akustycznych, a nad wszystkim 
unosi się duch hippisowskiego rocka. 

Wspomniana płyta „Lost Trail” 
z 2018 roku dotarła do bardzo wyso-
kich miejsc w zestawieniach najlep-
szych płyt tegoż roku, zdobywając  

m.in. nagrodę Polskiego Radia Rzeszów 
„Werbel 2018” na najlepszy album 
roku. Niedawno muzycy wydali nowy 
singiel „Burn” promujący drugą płytę 
„Till I Die”, która ukaże się jesienią.

Po  koncercie, zgromadzoną 
publiczność do tanecznych rytmów 
zachęcił niezawodny DJ Jurek. A ten, 
jak już wielokrotnie zdążyliśmy się 
przekonać, potrafił rozruszać nawet 
największego leniwca.

KULTURA 

Akustycznie  
na wzgórzu Baszta
 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Piosenka autorska, blues, 
turystyczna czy poezja 
śpiewana. Wymieniając te 
gatunki muzyki większości 
z nas przychodzi na myśl 
Wolna Grupa Bukowina lub 
Stare Dobre Małżeństwo. 

Jednak nie wszyscy miesz-
kańcy naszej gminy wiedzą, 
że wśród nas od ładnych kilku 

lat mamy przedstawiciela tej muzy-
ki, za przysłowiowym płotem. Grze-
gorz „Kowal” Michalik z Janko-
wiec to nietuzinkowy artysta, który 
coraz śmielej rozwija swój talent 
i znany jest coraz szerszej publicz-
ności. A gdzie jego melodie brzmią 
lepiej niż w plenerze na łonie natu-
ry? Przekonać mogliśmy się o tym 
w niedzielne popołudnie 27 sierp-
nia, kiedy w blasku zachodzącego 
słońca artysta zabrał nas w muzycz-
ną podróż na tarasie widokowym 
na Baszcie. Mogliśmy usłyszeć jego 
autorskie utwory i wspólnie zanucić 
teksty o Bieszczadach.
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ZAPROSZENIA 

ZAPROSZENIA 

Poruszający Hołd Bohaterom
 ZTEKST I ZDJĘCIA: KATARZYNA 

SAWIŃSKA

Na deskach Bieszczadzkiego 
Domu Kultury w Lesku 
w dniu 9 września bieżącego 
roku odbył się niezwykły 
spektakl przygotowany 
przez uczniów i nauczycieli 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Gen. Władysława 
Andersa w Lesku.

„W hołdzie miłosiernym” 
to spektakl, który poru-
szał serca widzów, opo-

wiadając tragiczną historię rodziny 
Ulmów z Markowej, którzy w czasach II 
wojny światowej wykazali się niezwy-
kłą odwagą i humanitaryzmem, poma-
gając Żydom i płacąc za to najwyższą 
cenę, jaką było ich własne życie.

Reżyserią spektaklu zajęła się  
s. Anna Konieczna, a scenariusz napi-
sała s. Jolanta Markowska. Za oprawę 
muzyczną odpowiedzialny był utalen-
towany Paweł Goliński. To wyjątkowe 
wydarzenie w sercach widzów wywo-
łało intensywne emocje. Sceny pełne 
dramatu i głębokich uczuć, rozgrywa-
jące się w trudnych czasach okupacji, 
wstrząsnęły publicznością. Każda kolej-
na scena budowała napięcie i przeraże-
nie, prowadząc widzów przez drama-
tyczne wydarzenia.

Wyjątkowość podkreślały czyta-
ne fragmenty Pisma Świętego, doda-
jąc jeszcze więcej głębi i symbolizmu. 
Historia rodziny Ulmów ukazuje się, 
jako świadectwo odwagi i miłości bliź-
niego. W obliczu zagrożenia własne-
go życia mimo wszystko postanowili 
pomóc innym.

Ten wyjątkowy spektakl nie byłby 
możliwy bez zaangażowania wielu 
osób. Na scenie pojawił się ponad 40 
osobowy zespół, w tym aktorzy, chór, 

soliści i muzycy. Wszyscy oni podaro-
wali widzom niezapomniane przeży-
cia, co zostało nagrodzone owacjami 
na stojąco.

Poruszający spektakl stał się jednym 
z wielu wyrazów szacunku i pamię-
ci wobec rodziny Ulmów, a także 
innych anonimowych ludzi, którzy 
w trudnych czasach okupacji okazali 
się prawdziwymi bohaterami. To także 
okazja do refleksji nad odwagą i miło-
ścią bliźniego, które nadal stanowią 
przykład dla nas wszystkich. Odtwa-
rzając historię rodziny Ulmów na sce-
nie Bieszczadzkiego Domu Kultury, 
uczniowie Liceum Ogólnokształcące-
go w Lesku oddali hołd tym, którzy 

nieśli pomoc w najtrudniejszych chwi-
lach. To także przypomnienie, że nawet 
w ciemnych czasach wartości takie jak 
odwaga, miłość bliźniego i współczu-
cie zachowują swoją wartość i inspi-
rują nas do działania na rzecz dobra 
innych ludzi.

10 września 2023 roku w Markowej 
odbyła się beatyfikacja rodziny Ulmów. 
To historyczne wydarzenie stanowi 
potwierdzenie ich niezwykłego hero-
izmu i poświęcenia. Beatyfikacja jest 
wyrazem uznania dla ich ofiarności 
i miłości do bliźnich, które przetrwały 
przez lata, jako przykład wartości, jaki-
mi powinniśmy się kierować w naszym 
życiu codziennym.

SPORT 

III Turnieju Siatkówki 
Plażowej 
Środowiskowych Domów 
Samopomocy Województwa 
Podkarpackiego

 ZTEKST I ZDJĘCIA: ŚDS LESKO

W dniu 6 września 
Środowiskowy Dom 
Samopomocy im. ks. 
Ludwika Palucha w Lesku 
był organizatorem III 
Turnieju Siatkówki Plażowej 
Środowiskowych Domów 
Samopomocy Województwa 
Podkarpackiego. Turniej 
ten jest coroczną tradycją 
wpisaną w kalendarz 
spotkań integracyjnych 
organizowanych przez 
naszą placówkę. 

Udział w nich wzięło dziesięć 
Środowiskowych Domów 
Samopomocy: Lesko, Bli-

zne, Brzozów, Cergowa, Nowosiół-
ki, Ustrzyki Dolne, Wolica, Zagórz, 
Dynów, Krzywe. Zawody przeprowa-
dzane były w miłej, przyjacielskiej 
atmosferze a zawodnicy byli mocno 
zmotywowani do gry, walka pomię-
dzy drużynami obywała się w duchu 
fair play. W turnieju zwyciężył Środo-
wiskowy Dom Samopomocy w Ustrzy-
kach Dolnych, drugie miejsce zajął 
Środowiskowy Dom Samopomo-
cy w Nowosiółkach. Trzecie miejsce 
zajął Środowiskowy Dom Samopomo-
cy w Brzozowie.

Współzawodnictwo pomiędzy oso-
bami niepełnosprawnymi pozwala 
na zaspokajanie ich potrzeb integracji 
z innymi, zapobiega wykluczeniu spo-
łecznemu oraz promuje zdrowy tryb 
życia, który jest szczególnie ważny przy 
różnych rodzajach niepełnosprawności. 
Pozwala na przełamywanie funkcjonu-
jących w społeczeństwie stereotypów 
dotyczących osób niepełnosprawnych.

W losowaniu grup i dekoracji zawod-
ników udział wzięli: Pan Łukasz Woź-
niczak – Zastępca Burmistrza Miasta 
i Gminy Lesko, Pan Tomasz Wojtanow-
ski – Dyrektor Leskiego Centrum Eduka-
cji i Sportu, Pani Magdalena Mazurkie-
wicz – Sekretarz Miasta i Gminy Lesko, 
Agnieszka Zgoba – przedstawiciel Spół-
ki Lesko Sport.

Pomocy przy organizacji zawodów 
udzielili: Spółka Lesko Sport, Leskie 
Centrum Edukacji i Sportu, Bieszczadz-
ki Dom Kultury, Leskie Przedsiębior-
stwo Komunalne. Inicjatywa wspierana 
była także przez Urząd Miasta i Gminy 
Lesko.

Składamy podziękowania sponsorom, 
którzy mieli wkład w organizację zawo-
dów: Nadleśnictwo Lesko, Bieszczadz-
kie Drezyny Rowerowe, Sklep Druczek 
w Lesku, Sklep Piotruś Pan, Bank PKO 
BP, Polskie Koleje Linowe Solina, Pol-
ska Grupa Energetyczna Energia Odna-
wialna Solina, Komenda Powiatowa 
Policji w Lesku.
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 ŻYĆ Z PASJĄ 

 ZROZMAWIAŁA:  
GRAŻYNA KAZNOWSKA 
ZDJĘCIA: ARCHIWUM ANNY SOPATY

Kiedy rozpoczynałam 
cztery lata temu 
prowadzenie wywiadów 
z ludźmi żyjącymi z pasją, 
redaktor naczelna 
zadała mi pytanie, czy 
na pewno nie zabraknie 
mi pomysłów. Wiedziałam, 
że na pewno nie, 
ale jednocześnie nie 
zdawałam sobie sprawy, 
że im bardziej wgłębiać 
będę się w środowisko, 
tym więcej wspaniałych 
ludzi stanie na mej 
dziennikarskiej drodze. 
Za to jestem im ogromnie 
wdzięczna. Dzisiaj swe 
kroki skierowałam 
do oddziału Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Lesku, 
gdzie oczekiwała na mnie 
uśmiechnięta, kolorowa 
i ogromnie sympatyczna 
Pani Anna Sopata.

Pani Aniu! Wiem, że większość 
swojego czasu poświęcała 
i nadal poświęca Pani na pracę, 
działalność na rzecz innych, 
dla drugiego człowieka. 
Dlaczego Pani to robi?
Przez wiele lat pracowałam w Szko-
le Podstawowej Nr 2 w  Lesku 
z małymi dzieciaczkami w naucza-
niu początkowym, bo ten poziom 
nauki kiedyś taką miał nazwę. Praca 
ta dawała mi mnóstwo satysfakcji. 
Dla własnego rozwoju zawodo-
wego ukończyłam studia z Peda-
gogiki Opiekuńczo Wychowaw-
czej i w dobie reformy oświatowej 
w 1999 r. spróbowałam swoich sił 
jako pedagog szkolny w powstają-
cym gimnazjum. I tak to właśnie 
przez kolejne 25 lat pracowałam 
w gimnazjum jako pedagog. Roz-
poczęłam też działalność społecz-
ną na rzecz dzieci.

No właśnie. Czy czegoś 
Pani brakowało? Nie 
spełniała się Pani?
Zbiegło się to z dość trudnymi cza-
sami jakie wówczas były w naszym 
kraju. Wiele rodzin borykało się 
z kłopotami finansowymi, rodzi-
ców nie było stać na to, aby wysłać 
swoje pociechy chociażby na kolo-
nie. Owszem, funkcjonowały jeszcze 
dofinansowania z zakładów pracy, 
ale co raz więcej rodziców nie otrzy-
mywało pomocy. Co raz częściej 
obserwowałam smutek w oczach 
tych, którzy nigdzie na wakacje 
nie wyjeżdżali. Nie mogłam stać 
i patrzeć na to obojętnie, a że zbie-
gło się to z przyjazdem do naszej 
szkoły śp. Pana Jana Trzemżalskie-
go, prezesa Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Oddziału z Krosna, zgodziłam 
się na utworzenie Szkolnego Koła 
Przyjaciół Dzieci, był to 2003 r., 
czyli okrągłe dwadzieścia lat temu. 
I nie ukrywam, że właśnie jesienią 
planuję uczcić tą rocznicę i zorga-
nizować mały jubileusz.

Wyniosła Pani tą potrzebę 
działania na rzecz innych 
z domu rodzinnego, 
czy z obserwacji?
Pracę na rzecz innych ludzi zaszcze-
pił mi mój tato, gdyż całe życie 
pracował społecznie. Z zawodu 
był listonoszem, a z zamiłowania 
muzykantem. Od wielu lat jest też 
organistą w kościele w Manaster-
cu, a wcześniej uczył grać młodzież 
na takich instrumentach jak: trąb-
ka, saksofon oraz akordeon. Grał 
też w orkiestrze dętej w Lesku. 
Macierzystą pocztą taty była pocz-
ta w Łukawicy. Łukawica, to moja 
rodzinna wieś, stamtąd pochodzę. 
Choć rodzinne mojej miejsca to też 
Manasterzec, w którym moja mamu-
sia uczyła geografii. Jednak wraca-
jąc do taty, on oprócz zawodowego 
roznoszenia korespondencji, roznosił 
też prasę, zwłaszcza katolicką, sze-
rząc tym samym ideę czytania wśród 
mieszkańców Łukawicy i Manaster-
ca. Zachęcał, prenumerował i do dzi-
siaj prenumeruje wiele czasopism. 
Duży wpływ na moje podejście 
do ludzi miała również moja mama, 
która jako nauczycielka prowadzi-
ła szkolne koło PCK. Co najważniej-
sze, zawsze wierzyła w dobro, które 
jest w człowieku i tego też uczyła 
mnie. Dostałam więc ogrom miło-
ści z domu, którą dzisiaj dzielę się 
z innymi.

20 lat Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci to piękny jubileusz. 
Czy to właśnie przez TPD 
organizowała Pani i organizuje 
wypoczynek wakacyjny 
różnym dzieciom?
Tak, organizowałam wielokrotnie 
kolonie dla dzieci, które wspierane 
były finansowo z innych mych ini-
cjatyw, a mianowicie balów chary-
tatywnych. Były to czasy, gdy jesz-
cze pracowałam w gimnazjum, 
kiedy moi koledzy nauczyciele bar-
dzo mnie w tych akcjach wspierali 
i taką drogą, poprzez towarzyszące 
balom aukcje, zbieraliśmy pienią-
dze na wyjazd kolonijny dzieciaków. 
Dzieciaki miały możliwość wyjaz-
du i nad morze, i w góry. Po dwóch 
tygodniach pobytu dzieciaki wraca-
ły ogromnie szczęśliwe, wypoczę-
te i okazywały swoją wdzięczność.

A jak radzicie sobie 
teraz finansowo?
W chwili obecnej, od trzech już lat, 
organizujemy półkolonie. Są one 
finansowane przez rodziców i przez 
Pana Burmistrza Miasta i Gminy 
Lesko Adama Snarskiego. Co roku 
otrzymujemy z gminy dofinansowa-
nie, co dla nas jest wielkim wspar-
ciem, za które ogromnie w imie-
niu dzieci dziękuję. W  ramach 

półkolonii organizujemy dziecia-
kom wycieczki, wyjazdy oraz cie-
kawe zajęcia rekreacyjne.

W najbliższych planach, na przy-
szły rok, mam pomysł zorganizowa-
nia wakacyjnych zajęć dla młodzie-
ży starszej, gdyż często mnie o takie 
formy spędzania wakacji dopytują 
i mówią, że i oni nudzą się i chcą 
podobnej aktywności. Tak więc jeże-
li tylko będą chętni to zorganizuję 
półkolonie dla uczniów klas IV-VIII.

Czyli Pan Burmistrz wspiera 
Pani inicjatywy i działania?
Tak i to bardzo. Z Panem Burmi-
strzem współpraca układa się bar-
dzo dobrze. I tu wspomnę o kolejnej 
mojej działalności. Jako mieszkanka 
Manasterca, z inicjatywy Pana Bur-
mistrza opiekuję się świetlicą wiej-
ską i prowadzę Klub Wiewiórka dla 
dzieci młodszych, czyli w wieku 
5–10 lat. Mam zapisanych 14 dzieci, 
prowadzę i gry sportowe, i zajęcia 
plastyczne oraz techniczne. Wszyst-
kie materiały do prowadzenia tych 
zajęć pozyskałam właśnie z pieniąż-
ków z Gminy dzięki przychylności 
Pana Burmistrza. Pomógł również 
Pan Sołtys Manasterca Kazimierz 
Sopata, który zaadaptował i wypo-
sażył w meble pokój na potrzeby 
Klubu. Właśnie w Manastercu otwo-
rzyłam też Koło Wolontariatu, dzięki 
któremu starsze dziewczynki wspie-
rają mnie w działaniach z dziecia-
kami. Idea wolontariatu towarzyszy 

mi od wielu lat, bo już jako nauczy-
ciel gimnazjum również prowadzi-
łam Koło Wolontariatu Jeż.

Zatrzymamy się na chwilkę 
przy tych Pani półkoloniach?
Wyznam szczerze, że ta wakacyj-
na praca sprawia mi ogromnie 
wiele radości, sama po części czuję 
się młodsza, gdy działam z dzieć-
mi. Są to dzieci w wieku 6–11 lat. 
W tym roku na półkolonii mieliśmy 
60 uczestników.

O, to jest całkiem niemała 
liczba uszczęśliwionych dzieci!
Tak. Zajęcia mieliśmy w hali spor-
towej przy Szkole Podstawowej, 
co bardzo się nam sprawdziło. 
Mogliśmy przeprowadzać różne 
zabawy, konkurencje sportowe, nie 
ograniczała nas przestrzeń, która tak 
jest potrzebna do gier zespołowych. 
Miałam jako kierownik półkolonii 
wielkie wsparcie ze strony fanta-
stycznych wychowawców. Po tego-
rocznej półkolonii otrzymałam tak 
wiele podziękowań z ust rodziców, 
że aż skrzydła u ramion mi wyra-
stają.

Czy dzieci potrzebujących 
wsparcia finansowego 
w naszym społeczeństwie 
przybywa, czy nie obserwuje 
Pani takiego zjawiska?
Sytuacja ekonomiczna rodzin, 
według mnie, w chwili obecnej jest 

lepsza. Widać, że rodzice, którzy 
zapisują dzieci płacą swoją część 
bez takich oporów, tak jak bywało 
to kiedyś. Myślę, że i program 500+ 
pomógł rodzinom.

A jak Pani się udaje zachęcać 
dorosłych ludzi do współpracy 
z Panią, do pomocy 
w organizacji różnych działań?
Zapraszam na  różne spotkania 
na których staram się stworzyć 
miła, ciepłą atmosferę. Na spotka-
niach z TPD buduję różne oprawy, 
jest malutki poczęstunek i to chyba 
zbliża nas do siebie oraz zachęca 
do wspólnego działania.

Patrząc na Panią widzę 
serdeczny uśmiech, 
ciekawą aparycję, czuję 
bijące od Pni ciepło, 
a może to też pomaga Pani 
w zjednywaniu sobie ludzi?
Dziękuję za te miłe słowa, ale pew-
nie ma Pani rację. Zauważyłem 
na przestrzeni lat, że można zjed-
nywać sobie ludzi uśmiechem, 
dobrym słowem czy też wspar-
ciem. Mam taką informację zwrot-
ną od ludzi, że chętnie tutaj do sie-
dziby TPD przychodzą. Prowadzę też 
tutaj Biuro Rzecznika Praw Dziecka, 
przychodzą do mnie rodzice, którzy 
obdarowują mnie zaufaniem.

Proszę bardzo powiedzieć też 
dwa zdania o kolejnej Pani 
inicjatywie, o której przyznaje 
się, że nie wiedziałam.
Pomysł na utworzenie biura powstał 
jeszcze w trakcie mojej pracy w gim-
nazjum, kiedy to  uczestniczy-
łam w wielu szkoleniach dających 
mi wiedzę, ale i też doświadczenie 
w rozwiązywaniu trudnych, wycho-
wawczych spraw. Przechodząc więc 
na emeryturę trzy lata temu pomy-
ślałam, że szkoda jest mi zaprzepa-
ścić tego mojego bogactwa i dlatego 
wyszłam naprzeciw oczekiwaniom. 
Postanowiłam pomóc pedagogom 
szkolnym, rodzicom i ich dzieciom. 
Wiem, że jak na razie w związ-
ku z brakiem czasu mało ta moja 
działalność jest rozpowszechniona, 
ale poprzez szkoły trafiają do mnie 
rodzice, aby uzyskać porady wycho-
wawcze, a także przychodzą dziecia-
ki i zwracają się po pomoc.

Na jakiej zasadzie, 
na przykład jako rodzic, 
mogłabym skorzystać 
z Pani fachowej porady?
W biurze Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, które jest otwarte dla rodzi-
ców we wtorki i środy od godz. 
12.00 do 15.00. Można też skon-
taktować się telefonicznie poprzez 
pedagogów szkolnych.

Zawsze wyszukuję 
dobro w człowieku

 p Anna Sopata



13
NR 9/2023 (281)

WRZESIEŃ 2023

No dobrze, zadam Pani 
pytanie, które zadawałam już 
wielu rozmówcom. Co Pani 
myśli o współczesnych 
dzieciakach? Jakie one są?
Dzieci mają wielki potencjał tylko 
ogromnym zagrożeniem jest dla 
nich telefonia komórkowa i Inter-
net. Oczywiście, że niosą one same 
w sobie wiedzę, ale też i te negatyw-
ne aspekty i przekazy. Dlatego tak 
wielką wagę przykładam do relacji 
dziecko – dorosły. Jeśli my dorośli 
poświęcimy dzieciom więcej czasu, 
będziemy z nimi mądrze pracować, 
jeżeli pokażemy im różne ciekawe 
zainteresowania, to nie tylko dzie-
ci, ale i młodzież za nami pójdzie 
i uwierzy nam. Ubolewam nad tym, 
że tak mało mają wzorców do naśla-
dowania. Chociażby i nasi politycy, 
którzy kłócą się i oczerniają wzajem-
nie, dzielą społeczeństwo. A mło-
dzież patrzy na to i ma straszny 
mętlik w głowie. Boje się, że takie 
postawy dorosłych nie wpływa-
ją na młodych ludzi pozytywnie, 
że sami z czasem staną się agresyw-
ni i nietolerancyjni i uznają, że tak 
można, a nawet trzeba żyć w społe-
czeństwie. A przecież to my doro-
śli mamy im pokazywać własnym 
przykładem jak działać na rzecz zro-
zumienia wzajemnego i budowania 
przyjaznych relacji międzyludzkich.

Czyli myśląc mądrze 
to dorośli, a zwłaszcza osoby 
publiczne, ludzie władzy, 
winni uderzyć się w piersi 
i powiedzieć: moja wina…
Tak, jak najbardziej.

Przejdźmy teraz do kolejnej 
Pani aktywności, już nie tej 
na rzecz dzieci, a na rzecz 
dorosłych. Ostatnio mocno 
zaakcentowała Pani 
swoją obecność w walce 
o utrzymanie szpitala w Lesku 
i niezamykania jego oddziałów, 
zwłaszcza położniczego. 
Co Panią zainspirowało 
do takiego działania?
Drugi rok pracuję z osobami starszy-
mi. Jestem przewodniczącą Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego sek-
cji emerytów i rencistów w Lesku, 
widzę jak oni bardzo potrzebują 
wsparcia. Podjęłam tę pracę dla-
tego, że mam ogromny szacunek 
do ludzi starszych, który to wynio-
słam z domu. Z ogromną przy-
jemnością czerpię z  ich wiedzy 
i doświadczenia wsłuchując się też 
w ich potrzeby. Ktoś powiedział 
mi ostatnio, że w leskim szpitalu 
nie można zrobić specjalistycznych 
badań, że szpital popada w zapaść. 
Mówią o tym i członkowie związ-
ku i bywalcy klubu seniorów, dla-
tego postanowiłam działać. Prze-
cież doskonale wiemy, że sprzęt jest. 
Zakupiony został zarówno przez fun-
dację Mirona Misikiewicza i Wiel-
ką Orkiestrę Świątecznej Pomo-
cy, także poprzez różne projekty. 
Nie mogłam być obojętna na fakt 
próby zniszczenia szpitala. Jeże-
li zostaną zlikwidowane oddziały 
to i leczenie będzie nieodpowied-
nie i na bardzo niskim poziomie. 
Dlatego rozpowszechniłam petycję 

od mieszkańców powiatu leskiego 
mającą na celu ratowanie naszego 
szpitala.

Myśli Pani, że uda się uratować?
Jest iskierka nadziei i wierzę w to. 
Dlatego uczestniczyłam w mar-
szu, a niestety od wielu osób sły-
szałam, że nie przyszli na marsz, 
bo to już nic nie da, że sprawa jest 
już przesądzona. Ja jednak uwa-
żam, iż szpitale zawarłyby porozu-
mienie, to o czym mówił Pan Staro-
sta, to jest taka nadzieja.

Czyli nadzieja umiera ostatnia?
Tak.

Czego Pani oczekuje 
od drugiego człowieka, z którym 
spotyka się na swojej drodze?
Aby nie był obojętny na sprawy spo-
łeczne, ludzkie, na krzywdę innych. 
Jest tendencja tylko do mówienia 
o wielu problemach, ale nie dzia-
łania, często nie czyni się nic poza 
rozmową.

Jest Pani najlepszym 
przykładem osoby 
działającej. Czy jak Pani 
tak przeanalizuje swoje 
doświadczenia, to znajdzie 
Pani ludzi, których udało się 
Pani zarazić działaniem?

Częściowo tak. Mam w tej chwili 
kadrę, chociażby tą półkolonijną 
czy skupioną wokół towarzystwa, 
która pomału przejmuje moją dzia-
łalność, bo przecież przyjdzie taki 
moment, w którym najzwyczajniej 
w świecie ja nie będę już miała 
na to siły. Dowodem na to są osoby, 
które działają ze mną w kole TPD 
nawet już te dwadzieścia lat. 
Wymienię chociażby Panią Ewę 
Nosek, która wspaniale pomaga 
mi przy różnych działaniach. Ale 
nie tylko ona, bo są też inni wspa-
niali ludzie, na których zawsze 
mogę liczyć, to Grażyna Boch-
niak, Anna Krzywińska, Agnieszka 
Mokrzyńska, Ewa i Wiesław Nosko-
wie, Maria Kalisz, Renata Janik, 
Beata Janiczek, Wojciech Zemlak. 
Jestem im za to bardzo wdzięczna. 
W naszym Oddziale Powiatowym 
TPD jest w tej chwili 15 osób, tak 
więc wierzę, że kiedyś, moja praca, 
nie pójdzie na marne. Poszukuję 
do współpracy też młodych ludzi, 
którzy dzięki półkolonii są pełni 
zapału.

Czy Pani chce, aby młodzi 
ludzie tylko uczyli się od Pani 
jak działać, czy Pani też uczy 
się czegoś nowego od nich?
Chciałabym się uczyć od tych mło-
dych ludzi większej przebojowości, 

pewności siebie, gdyż myślę, 
że jestem mimo wszystko osobą 
skromną i nie mam jakiejś specjal-
nej siły przebicia. Często krępują 
mnie różne sytuacje, które wiem, 
że krępować mnie nie powinny.

Daje Pani bardzo dużo 
energii innym ludziom, 
a co Pani daje samej sobie?
Bardzo lubię życie towarzyskie, 
w którym wraz z mężem z wiel-
ką przyjemnością uczestniczy-
my. Jeżdżę też z nim na motocy-
klu na różne wyprawy, co sprawia 
mi  przyjemność. Jeśli chodzi 
o męża to muszę powiedzieć, że jest 
ogromnie wspiera mnie w moich 
wszystkich działaniach. Jest to dla 
mnie bardzo ważne, podobnie też 
jest z moim synem – informaty-
kiem, który wspierając mamę, 
wolontarystycznie tworzy różne 
strony, wpisy dla TPD i nie tylko. 
Dlatego chcę tu podkreślić jak bar-
dzo jestem wdzięczna rodzinie za te 
wszystkie lata. A co do przyjem-
ności, choć to może zabrzmieć, 
że to ja znów coś daję, to wielką 
przyjemność sprawia mi opieka nad 
moją 7-letnią wnuczką Lenką, cór-
cią moje córki. A moje pasje to czy-
tanie książek, sport, jazda na rowe-
rze, zimową porą różne robótki 
ręczne.

Gdyby miała Pani wpływ 
na zmianę świata, 
to co zmieniłaby Pani 
w pierwszej kolejności?
Chciałabym go trochę poukładać, 
mądrze poukładać, a na pierw-
szym miejscu postawiłabym życz-
liwość i zrozumienie. Ale przede 
wszystkim zlikwidowałabym hejt 
i  cyberprzemoc. Jednak wie-
rzę, że to wszystko jest jeszcze 
do poukładania, mimo że wyma-
gałoby ogromu pracy.

Stoi Pani przed lustrem i kogo 
Pani po drugiej stronie widzi?
Widzę kobietę, która ma zapał 
i chęć do życia. Czuję się dobrze 
sama z sobą. Patrząc na siebie 
uśmiecham się sama do  siebie 
i myślę pozytywnie. Moje motto, 
to żyć w zgodzie ze sobą i z innymi, 
tak więc tego staram się trzymać.

A co chciałaby Pani przekazać 
innym kobietom?
Aby nigdy nie traciły zapału 
do odkrywania rzeczy nowych, 
zapału do życia, aby nie bały się 
nieznanego i wierzyły w siebie 
i aby sytuacje kryzysowe ich nie 
załamywały.

A ludziom starszym?
Przede wszystkim, aby ich starość 
była pogodna i aby nie byli samot-
ni. Żeby nie zamykali się sami 
w sobie i otwierali się na innych, 
by często byli zadowoleni i rado-
śni, choć czasami jest to dla nich 
ze względów zdrowotnych trudne.

Pani Aniu, siedząc u Pani 
w biurze TPD widzę 
po pierwsze różne obrazki 
ręcznie wykonywane, 
a po drugie worki, chyba 
z odzieżą. Czy to jest jakaś 
kolejna Pani aktywność?
Co do obrazków są one wyko-
nane przez moją kochaną, nie-
pełnosprawną przyjaciółkę Kry-
się z Łukawicy, która nie chodzi, 
ale ma w sobie tyle pogody ducha 
i radości, że to między innymi ona 
daje mi siłę do wspierania innych. 
Natomiast co do worków to historia 
jest prosta. Rodzice dzieciaków wie-
dząc o tym, że ja prowadzę akcje 
charytatywne sami zaproponowali, 
iż będą przekazywać odzież z któ-
rych ich pociechy już wyrosły. I tak 
to się właśnie dzieje się, że ubran-
ka trafiają z rąk do rąk. O mojej 
akcji wiedzą i pedagodzy w szko-
łach i pracownicy socjalni. Tak więc 
jakoś tak to się kręci.

Czyli Pani jest po prostu 
kobietą instytucją!
(życzliwy śmiech) Duch wolonta-
riatu

Pięknie, Pani Aniu. W imieniu 
wszystkich, którym Pani 
pomaga należą się Pani 
wielkie podziękowania. 
Tak zakończmy rozmowę. 
A ja życzę Pani zdrowia, 
zdrowia i jeszcze raz zdrowia, 
aby mogła Pani jak najdłużej 
pomagać potrzebującym.
Dziękuję bardzo.

 ŻYĆ Z PASJĄ 

 p Aktualni członkowie Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Lesku

 p  Półkolonia w Lesku
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 ZTEKST: MACIEJ PAŁKA 
ZDJĘCIA: RED. NACZ.

29 sierpnia 2023 roku 
w Lesku odbył się „Dzień 
ze sztuką w Lesku”. 
Organizatorami byli 
Bieszczadzki Dom 
Kultury i Stowarzyszenie 
Tworzymy Razem.

Plener malarski, wystawa pople-
nerowa prac oraz na zakończe-
nie panel dyskusyjny o kulturze 

i sztuce.
W przestrzeni naszego miasta czuć 

było iście artystyczną i podniosłą atmos-
ferę. Wszystko za sprawą wyjątkowych 
uczestników – profesorów uczelni arty-
stycznych i artystów z różnych zakąt-
ków Polski. Gościliśmy Danutę Dawi-
dowską z Nowogardu, Krzysztofa Ryfa 
z Ostrowa Wielkopolskiego, Natalię 
Wagner z Poznania, Krzysztofa Krzy-
wińskiego ze Szczecina, Agatę Pełe-
chaty ze Szczecina, Sylwię Godowską 
ze Szczecina, Leszka Żebrowskiego 
ze Szczecina, Tomasza Komorowskiego 
z Łodzi, Annę Pilszak z Sanoka, Oksanę 
Kulczycką z Sanoka, Andrzeja Borow-
skiego z Wojtkowej.

Pod okiem tych wybitnych osobi-
stości odbył się trzygodzinny plener 
na placu przed Synagogą. Uczestnicy 
pracowali farbami, kredkami, maza-
kami, węglem. Zaproponowane zostały 
im tematy: „Lesko moje miasto”, „Kolor 
nieba, kolor ziemi”, „Kiedy zamykam 
oczy, widzę…”, „Podróże w czasie 
i przestrzeni”. Powstałe obrazy i obraz-
ki zostały zaprezentowane w galerii 
innej niż wszystkie, bo na leskich Plan-
tach. O godzinie 16.00 odbył się tam 
wernisaż.

– Postanowiliśmy pokazać mieszkań-
com Leska i przyjezdnym gościom jak 
utalentowane mamy dzieci i młodzież. 
Prace zaprezentowaliśmy na Plantach, 
w miejscu, które zawsze tętni życiem. 
Obrazki na kartkach przyczepiliśmy 
klipsami do papieru na zwykłym sznur-
ku rozciągniętym między drzewami. 
Obrazy ustawiliśmy na sztalugach 
i na ławkach. Plakaty Leszka Żebrow-
skiego, wybitnego plakacisty z Polskiej 
Szkoły Plakatu, wyeksponowaliśmy 
na ścianach Kamienicy Ormiańskiej. 
To wspaniałe, że wydarzenie przycią-
gnęło rodziny i przyjaciół uczestników 
pleneru oraz przechodniów. Sztuka 

zawsze funkcjonowała w przestrze-
ni, już od czasów prehistorycznych 
i pierwszych malowideł naskalnych. 
Zależało nam, aby ten dzień i ta wysta-
wa był inny niż wszystkie – opowiada-
ła Anna Szamruchiewicz-Pałka z Biesz-
czadzkiego Domu Kultury.

Burmistrz Miasta i Gminy Lesko 
objął patronatem „Dzień ze sztuką 
w Lesku”, podkreślał ważność tego 
typu działań w mieście.

– Lesko jest bardzo malarskie, jest 
zawsze otwarte dla artystów. Zawsze 
wspieram takie działania, są istotne 
w edukacji dzieci i młodzieży i uwraż-
liwiają na estetykę – mówił Adam 
Snarski.

Piękna pogoda spowodowała, że pla-
nowany Panel dyskusyjny o kulturze 

i sztuce zamiast w BDK odbył się 
podobnie jak wystawa, na Plantach. 
Wymieniano się swoimi doświad-
czeniami i poglądami, omówiono 

współczesne trendy i możliwości. Jed-
nogłośnie stwierdzono, że to wydarze-
nie powinno wejść na stałe do kalen-
darza wydarzeń kulturalnych w Lesku.

EDUKACJA 

 ZTEKST: DAWID LIPKA

Placówka, jako jedna 
z nielicznych w kraju 
zakwalifikowała 
się do projektu 
wyrównywania szans 
edukacyjnych młodzieży 
z terenów wiejskich.

Realizowany jest on poprzez 
pozalekcyjną naukę języ-
ka angie lskiego dzięki 

Europejskiemu Funduszowi Roz-
woju Wsi Polskiej we współpracy 
z wydawnictwem Macmillan Pol-
ska, z którymi Gmina Lesko pod-
pisała stosowną umowę.

Dzięki udziałowi w programie, 
w ciągu nadchodzącego roku szkol-
nego będą realizowane następują-
ce działania:
 Qdoposażenie biblioteki szkolnej 

w zestaw materiałów pomocnych 
w nauce języka angielskiego (słow-
niki, readers’y, płyty CD, DVD, itp.),

 Qszkolenie  metodyczne d la 
nauczycieli prowadzących zajęcia 
pozalekcyjne,
 Qrealizacja zajęć dydaktycznych 

w łącznym wymiarze 90 godzin 
lekcyjnych dla każdej z  grup 
zaawansowania, w oparciu o pod-
ręczniki i autorski program nauki 
języka angielskiego.

Gratulujemy dyrekcji szko-
ły aktywnego działania, a mło-
dzieży życzymy przyjemnej nauki 
i rozwoju!

Szkoła Podstawowa w Bezmiechowej 
Dolnej w programie Youngster

Artystyczny, sierpniowy dzień!
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Awanse 
nauczycieli

 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

W przeddzień rozpoczęcia 
roku szkolnego, 
w miejskim ratuszu 
Burmistrz Miasta i Gminy 
Lesko Adam Snarski 
uroczyście wręczył 
akty nadania stopnia 
awansu zawodowego 
na nauczyciela 
mianowanego. 

W  tym roku po zdaniu egza-
minu ślubowanie złoży-
ło czworo pedagogów 

pracujących w szkołach podsta-
wowych Gminy Lesko: Pani Mag-
dalena Cymerman-Kowalik, Pani 
Anna Szal, ks. Maciej Marszałek, 
Pan Michał Ząbkiewicz.

Akt powołania na stanowisko 
Dyrektora Szkoły Podstawowej 
im. Szybowników Polskich w Bez-
miechowej Dolnej otrzymała Pani 
Agata Wójcicka.

Wszystkim serdecznie gratulu-
jemy oraz życzymy dużo wytrwa-
łości i sukcesów w pełnieniu roli 
nauczyciela, opiekuna i wycho-
wawcy młodego pokolenia.

REKLAMY 

Rok szkolny  
2023/2024 czas zacząć!

 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

To co dobre, zawsze szybko 
się kończy. W poniedziałek 
4 września po raz 
pierwszy po wakacjach 
zabrzmiał szkolny 
dzwonek. Mamy nadzieję, 
że uczniowie powrócili 
wypoczęci i pełni sił 
do podejmowania nowych 
wyzwań edukacyjnej 
przygody. Czekały na nich 
uśmiechnięte twarze 
grona pedagogicznego 
i pracowników obsługi 
oraz odnowione 
przestrzenie placówek.

Z okazji rozpoczęcia nowe-
go roku szkolnego Burmistrz 
Adam Snarski przekazał 

na ręce dyrektorów list z najlep-
szymi życzeniami dla całej spo-
łeczności oświatowej. Przytoczmy 
jego część:

„(…) Życzę Wam Drodzy Ucznio-
wie, aby ten nowy rok szkolny przy-
niósł Wam wiele sukcesów. Stawiaj-
cie sobie nowe cele i je realizujcie. Nie 
muszą być wielkie, ale takie na miarę 
Waszych możliwości, byle konsekwent-
nie dążyć do ich osiągnięcia. Trzymam 
mocno kciuki i jednocześnie wierzę, 
że wszystko Wam się uda.

Szanowni Nauczyciele życzę Wam 
wytrwałości w Waszej trudnej i odpo-
wiedzialnej pracy. Jesteście bardzo 
ważną częścią naszej lokalnej spo-
łeczności, gdyż to na Waszych bar-
kach, obok Rodziców, spoczywa cię-
żar edukacji młodego pokolenia oraz 

wpływania na ich rozwój osobowości, 
uspołecznienia, jak też rozwijania swo-
ich pasji i zainteresowań.

Życzę Państwu, aby nadchodzą-
cy rok szkolny był dla Was hojny 
we wdzięczność swoich wychowan-
ków, w możliwości samorozwoju 
i spełniania.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie 
Wam również życzę dużo sił, bo wraz 
z rozpoczęciem nowego roku szkolnego 
przybywa i Wam sporo obowiązków. 
Pewnie już planujecie grafiki, aby połą-
czyć zajęcia szkolne z realizacją zain-
teresowań i pasji swoich dzieci. Robi-
cie ostatnie zakupy wyprawki szkolnej 
i dbacie o to, aby Waszym pociechom 
niczego nie brakowało. Nie będzie 
łatwo, ale na pewno warto! Bo satys-
fakcja z sukcesów, nawet tych naj-
mniejszych Waszych dzieci jest zawsze 
największą rekompensatą za ten trud.

Tak więc Wszystkim!
Dyrekcji, Nauczycielom, Rodzicom 

i Uczniom życzę Spokojnego, Wspa-
niałego i Twórczego roku szkolnego 
2023/24.”

EDUKACJA EDUKACJA 

ŻYCZENIA 

Szanowni Nauczyciele!

Stanowicie Państwo edukacyjną elitę naszego 
społeczeństwa. Bo to właśnie Wy kształtujecie obraz 

nowych pokoleń, bo to Wy wpływacie, oprócz rodziców, 
na ich poglądy, świadomość czy stawianie pierwszych 

kroków w dorosłość ich życia.

Z nadchodzącym Dniem Edukacji Narodowej chcę 
Państwu podziękować za wkład w wychowanie swoich 

uczniów, za cierpliwość i wyrozumiałość. Za to, że jesteście 
mentorami, którzy pokazują, jak stawać się lepszym.

Życzę nieustającego zapału, energii oraz szacunku 
i uznania społecznego do zawodu nauczyciela – zwłaszcza 

w dzisiejszym świecie.

Bądźcie zdrowi i szczęśliwi!

 Z ADAM SNARSKI 
burmistrz miasta i gminy lesko
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